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Zespól mistrza Sobeckiego z wydz. P-2 Stoczni 
Gdańskiej w odpowiedzi na apel CRZZ zobowiązał 
się wykonać do końca br. 4 kotły ponad plan, co ♦ 
umożlhoi wyposażenie dalszych 2 trampów.

Na zdjęciu: mistrz Sobecki z kotlarzami Gajew- 3 
skim i Wartkowskim przy pracy. f

Fot. Wł. Nieiywiński t

W odpowiedzi na apei C R Z Z

Z B M  G D A Ń S K
rozpoczęło współzawodnictwo

o najlepsze wyniki
w produkcji 4 kwartału
Odpowiadając na apel nej przodownicy pracy, 

CRZZ Zjednoczenie Budów- członka zarządu koła zakła- 
nictwa Miejskiego w Gdań- dowego ZMP i delegatki na 
sku postanowiło wezwać do V Zjazd Krajowy TPP-R 
współzawodnictwa ZBM Ruty Kolasicwicz, która po
Gdynia o uzyskanie najlep­
szych wyników produkcji w 
okresie IV kwartału br.

Regulamin współzawodni­
ctwa przewiduje szereg 
punktów, wśród których na 
szczególną uwagę zasługuje 
wykonanie planu kubaturo, 
wego (izbowego) i finanso­
wego w przewidzianych dla 
IV kwartału terminach. Po­
nadto regulamin mówi o ko 
nieczności bezusterkowego 
oddawania do użytku obiek­
tów, wykonaniu planowych 
zadań obniżki kosztów włas­
nych, zgodnie z planem na­
łożonym na zjednoczenie, 
stosowaniu przodujących me 
tod pracy 1 zapewnieniu za-

mimo udziału w zjeździe i 
z\v zs nej z tym nieobecno­
ści postanowiła zadania 
produkcyjne za październik 
wykonać w 148 proc.

Pracownicy działu elektry 
cznego i remontowego, prag 
na.c dopomóc załodze za trud 
nionej w produkcji, postano 
wili wyremontować 2 agre 
gaty.

Realizacja jednak więk­
szości zobowiązań uzależ­
niona jest od CZ Przemy­
słu Wyrobów Blaszanych 
w Krakowie. Nie wystar­
czą wysiłki i dobra wola 
załogi GFOB, jeśli CZ nie 
zatroszczy się o pełne i ryt­
miczne zaopatrzenie fa­
bryki w potrzebne do pro-
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Organ KW Polskiej Zjednoczonej Parlii Robotniczej
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V Krajowy Zjazd TPPR
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rozpoczął obrady
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WARSZAWA PAP. W sali kongresowej Pałacu jednym tylko roku 1954 
Kultury i Nauki im. J. Stalina w Warszawie roz- wyświetlono u nas 340 fil- 
poczęły się 8 bm. obrady V Krajowego Zjazdu mów radzieckich które obej 
TPP-R. Zjazd podsumuje dorobek towarzystwa. 1 rzalo ponad 73 min widzów.
wszystkich organizacji masowych w dziedzinie krze­
wienia przyjaźni i braterstwa ze Związkiem Radziee 
kim. Zjazd jest jednocześnie zamknięciem tegorocz­
nego Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, który stal się ogólnonarodową manifestacją 
uczuć dla wielkiego Kraju Rad, solidarności z jego 
walką o pokój na całym świecie.

Po odegraniu przez orkiestrę hymnów państwo­
wych Polski i ZSRR, zjazd otwiera wiceprzewodni­
czący Zarządu Głównego TPP-R, członek Rady Pań­
stwa — WIKTOR KŁOSIEWICZ.

Wśród burzliwych oklasków — wita on przyby­
łych na zjazd przedstawicieli KC PZPR, Rady Pań­
stwa i Sejmu PRL oraz członków rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Mówca wyraża radość, źe uczestnicy zjazdu gosz­
czą na swych obradach drogich i bliskich nam przy­
jaciół z wielkiego Kraju Rad: Czionków delegacji 
Wszechzwiązkowego Towarzystwa Współpracy Kul­
turalnej z Zagranicą (WOKS) oraz przedstawicieli 
towarzystw przyjaźni ze Związkiem Radzieckim — 
z Republiki Czechosłowackiej, z NRD, NRF j Ru­
muńskiej Republiki Ludowej.

Następnie referat obrazujący dorobek i nakreśla­
jący zadania TPP-R wygłosił wiceprzewodniczący 
Zarządu Głównego Towarzystwa — STEFAN IGNAR.

Streszczenie referatu 
Stefana Ignara

Omawiając odpowiedział 
ne zadania TPPR Stefan 
Ignar wysuwa na czoło: 
szerzenie wiedzy o ZSRR, 
prawdy o znaczeniu przy­
jaźni polsko - radzieckiej, 
niesienie masom pracują­
cym — w oparciu o do-
(Dokończenie na str. 2)

Mieszkańcy Gdańska
serdecznie powitali

powracających z obozów letnich
WRÓCILI Z OBOZOW LETNICH I POLIGO­

NÓW... WIELU Z NICH MOŻE POCHWALIĆ SIĘ; 
ODZNAKĄ PRZODOWNIKA WYSZKOLENIA BO­
JOWEGO I POLITYCZNEGO. POWITALIŚMY ICH 
— ŻOŁNIERZY I OFICERÓW WOJSKA POLSKIE­
GO TAK, JAK SOBIE NA TO ZASŁUŻYLI — 
SERDECZNYM UŚMIECHEM, BARWNYMI WIĄ­
ZANKAMI KWIATÓW I PODARUNKAMI.
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łodze warunków bezpieczen dukcji gatunki i wymiary
stwa i ochrony pracy.

Na szczególną uwagę za­
sługuje punkt regulaminu, 
mówiący o konieczności wy­
konania postanowień zakła­
dowej umowy zbiorowej.

Regulamin wspólzawodni. 
ctwa pracy między zjedno­
czeniami Gdańsk 1 Gdynia 
wchodzi w życie z dniem 1 
października br.

Mieszkańcy trójmiasta z 
niecierpliwością będą czekać 
na wyniki tego współzawod 
nictwa, które po zakończeniu 
kwartału oceni specjalnie po 
v/olana komisja.

Realizacja 
zobowiązań 

Fabryki Opakowań 
Blaszanych 

uzależniona jest 
od CZ Przemysłu 

Wyrobów 
Blaszanych

Załoga Gdańskiej Fabry 
ki Opakowań Blaszanych 
—- jak informuje nasz ko­
respondent W. Zalewski — 
skrupulatnie zbadała swe 
możliwości przed podję­
ciem apelu CRZZ. W wy­
niku tej analizy zgłoszono 
szereg zobowiązań, których 
realizacja umożliwi wyko­
nanie planu produkcyjne­
go w 102. proc., asortymen­
towego — w 100 proc. oraz 
zabezpieczy osiągnięcie pla 
nowanej na IV1 kwartał br. 
obniżki kosztów własnych.

Pracownicy działu pro­
dukcji latarek elektrycznych 
zobowiązali się wykonać 
pian miesięczny na 2 dni 
przed terminem, tj. do dnia 
29 października, a pracowni 
cy działu opakowań blasza 
nych postanowili, szeroko 
stosując metodę Fr. Kia i, 
wykonać plan IV kwartału 
w 102 proc.

Pracownice tłoczni zobo­
wiązały się zwiększyć wy­
dajność dzienną o 3 proc. 
oraz zmniejszyć ilość bra­
ków o 1 proc. Na uwagę za 

_ . ółustui» «»bowiazanie zna-

surowców.

Epokowe przeobrażenia ja­
kie dokonały się w naszej oj­
czyźnie w ciągu 10 lat wła­
dzy ludowej głęboko prze­
orały psychikę narodu pol­
skiego, zmyły osad uprze­
dzeń i nieufności, stworzyły 
nadzwyczaj podatny grunt 
dla rozwoju idei przyjaźni 
polsko - radzieckiej. Dziś 
idea ta staia się bliska każ­
demu uczciwemu człowieko­
wi, każdemu patriocie prag-

Partyjni i gospodarczy
działacze Gdańska

wśród przodowników wyszkolenia
bojowego i politycznego WP
W sobotę 8 bm. odbyło się 

w sali Domu Drukarza w 
Gdańsku spotkanie działa­
czy partyjnych i gospodar­
czych z przodownikami wy­
szkolenia bojowego i polity­
cznego, zorganizowane przez 
Komitet Obchodu Dnia Woj 
ska Polskiego przy Zarządzie 
Miejskim LPŻ.

Wśród zaproszonych gości 
na spotkaniu byli obecni: se 
kretarz KW PZPR tow  H. 
Winter, z-ca przewodniczące 
go Prezydium WRN i prze­
wodniczący Zarządu Woje­
wódzkiego LPZ tow. Oko­
niewski, przewodniczący 
WRZZ tow. Lcitgcber, orga­
nizator partyjny KC PZPR 
przy Stoczni Gdańskiej tow.

Następnie przemówił selcrę 
tarz rady zakładowej Stocz­
ni Gdańskiej — tow. Zdzi­
sław Szewczuk. Powiedział 
on m. in.:

— My, stoczniowcy gdań­
scy, możemy spokojnie bu­
dować nowe, coraz większe 
jednostki morskie, możemy 
przekraczać plany produkcyj 
ne, dzięki Wam, żołnierzom 
Ludowego Wojska Polskie­
go, którzy czujnie strzegąc 
naszych granic umożliwiacie 
nam pokojową pracę'

— Zapewniamy Was, dro­
dzy towarzysze, że zadania, 
które stoją przed załogą Sto 
cznl Gdańskiej zostaną wy­
konane przed terminem.

Spotkanie upłynęło w ser
Łukasiak oraz przedstawicie decznej atmosferze. Zabiera 
le władz miejskich i działa- li na nim glos przodownicy
cze LPŻ.

W krótkich słowach po­
witał obecnych I sekretarz 
KM PZPR tow. Ossowski i 
wzniósł toast na cześć żoł­
nierzy - przodowników, ży­
cząc im dalszych osiągnięć w 
podnoszeniu sprawności bo­
jowej oddziałów WP.

Zabierając z kolei głos 
płk. Jankowski powiedział, 
że podczas ćwiczeń na obo­
zach letnich żołnierze pilnie 
śledzili i żywo interesowali 
się osiągnięciami naszych ro 
botników, a zwłaszcza stocz 
niowców gdańskich.

— Osiągnięcia Stoczni 
Gdańskiej — mówił płk. Jan 
kowski — dodawały, bodźca 
żołnierzom do pracy dla o- 
siagnięcia jak najlepszych 
wyników w wyszkoleniu bo­
jowym i politycznym.

wyszkolenia bojowego i po 
litycznego WP, m. In. pluto­
nowy Marian Odzioba, po­
rucznik Julian Piątek, ka­
pral Aleksander Sochaj i 
inni.

Gorąco oklaskiwano sło­
wa kapr. Sochaja, który po­
wiedział:

— My, żołnierze Wojska 
Polskiego, synowie robotni­
ków i chłopów, współgospo­
darzy naszego kraju, będzie­
my strzec jego granic, aby 
naród polski mógł spokojnie 
żyć i budować lepszą przy­
szłość.

Sobotnie spotkanie urozma 
icił śpiew Krystyny Dullo- 
wej i występ zespołu man- 
dolinistów Morskiego Domu 
Kultury w Nowym Porcie 
pod dyr. Romualda Snar- 
sklego.

3 jednostki
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wykonały
roczne plany 
połowów

Jak pisze korespondent 
ALEKSANDER CZAJA
— SPÓŁDZIELNIA PRA 
CY RYBOŁÓWSTWA 
MORSKIEGO „GRYF“ 
WE WŁADYSŁAWOWIE 
PLAN POŁOWÓW ZA 
WRZESIEŃ WYKONAŁA 
W 100,3 PROC. Do wyko­
nania zadań przyczyniły 
się załogi przodujących 
w połowach jednostek. 
Najlepsze wyniki uzyska­
ła we wrześniu załoga 
kutra „Wła 82“ z szyprem 
JÓZEFEM GŁOWIENKO
— 188,2 proc. Przodują
również załogi: „Wła 87“ 
z szyprem EDMUNDEM 
NASTAŁYM — 167,2
proc. planu wrześniowe­
go, „Wła 88“ (szyper AU­
GUSTYN REDLIN) — 
132,1 proc., „Wla 52" (szy 
per IGNACY BUJA) — 
120,3 proc., „Wła 89“ (szy 
per JÓZEF DETTLAF)
— 119 proc. oraz załogi 
* kutrów „Wła 86“, „Wła 
93“, „Wła 103“, „Wła 102“, 
które przekroczyły 100 
proc. wrześniowego pla­
nu.

Do 30 września spół­
dzielnia wykonała plan 
III kwartału w 100,7 
proc., a plan roczny w 
80,9 proc. TRZY JED­
NOSTKI „GRYFU“:
„WŁA 87“ Z SZYPREM 
EDMUNDEM NASTA­
ŁYM, „WŁA 92“ (SZY­
PER ALOJZY GOLLA) 
I „WŁA 93“ (SZYPER 
ERYK BUDZISZ) WYSO 
KO PRZEKROCZYŁY 
ROCZNY PLAN POŁO­
WÓW.

nącemu szczęścia swej oj­
czyzny, jej rozkwitu i roz­
woju.

Jednym z wielu przeja­
wów rozwoju idei przyjaź­
ni polsko - radzieckiej jest 
nieustanny wzrost szeregów 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej. Jeżeli 
w roku 1946 Towarzystwo li­
czyło 56.300 członków, to o- 
bccnie TPP-R liczy ponad 
7,5 miliona członków.

Równocześnie szybkie tern 
po rozwoju naszego kraju, 
wydarzenia na arenie mię­
dzynarodowej, rozwój 1 o- 
siągnięcia narodów radziec­
kich, powodowały, że robot­
nicy, chłopi, Inteligencja pra 
cująca coraz więcej i śmie­
lej sięgają do przykładów i 
doświadczeń historii bu­
downictwa socjalistycznego 
ZSRR, próbując w sposób 
twórczy i jak najbardziej 
właściwy dla siebie wyko­
rzystać je w polskiej prak­
tyce. Rosły zainteresowania 
pracą i życiem ludzi radziee 
kich i rosia potrzeba wszech 
stronnej i rzetelnej informa­
cji o Kraju Rad.

O zainteresowaniu, jakim 
cieszą się u nas książki ra­
dzieckie świadczy fakt, że 
utwory np. M. Gorkiego u- 
kazaly się w nakładzie 2 
min. egz„ A. Tołstoja 800 
tys. Polewoja 750 tys. egz.

Poważne wyniki osiągnię 
to w dziedzinie popularyza­
cji filmu radzieckiego. W
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W dniu wczorajszym na 
placu Zebrań Ludowych w 
Gdańsku odbyło się powita­
nie żołnierzy powracają­
cych z obozów letnich. 
Na uroczystość tę przy­
byli licznie mieszkań­
cy trójmiasta — delegacje z 
zakładów pracy, instytucji, 
młodzież szkolna oraz przed 
stawi ciele władz partyjnych 
i miejskich, organizacji spo­
łecznych j wyższych uczelni.

Po raporcie oddziałów 
przyjętym przez gene­
rała brygady, tow. Adama 
Czapiewskiego, w imieniu
społeczeństwa i władz miej­
skich do żołnierzy przemó­
wił przewodniczący Prezy­
dium MRN w Gdańsku tow. 
J. Cybulski. „Nasz Gdańsk 
nowych osiedli robotniczych, 
szkól j ośrodków zdrowia,
Gdańsk, tętniący rytmem
pracy naszych stoczni — po 
wiedział na zakończenie tow. 
Cybulski — wita dziś powra 
cających żołnierzy, życząc 
im dalszych sukcesów w szko 
leniu bojowym i politycz­
nym, ,v dziedzinie umacnia­
nia obronnęści naszego pań­
stwa i całego obozu pokoju“ .

— W okresie szkolenia na 
obozie letnim — powiedział 
w imieniu dowództwa i 
żołnierzy tow. M. Janko- 
wiak — śledziliśmy każ­
dy sukces zakładów produk 
cyjnych Gdańska, cieszyliś­
my się osiągnięciami nasze­
go przemysłu stoczniowego i 
znanych przodowników pra­
cy. Wzorują; się na ich o- 
fiarnej pracy, wyrośli w na 
szych szeregach tacy przo­
downicy wyszkolenia bojo­
wego j politycznego, jak — 
st. szeregowy Tadeusz Czo­
pa, marynarz Marian Raźny, 
plutonowy Marian Odzioba, 
kapral Kazimierz Kołtun, ka 
prał Jan Wąsala, st. szere­
gowy Waszczuk i wielu In­
nych.

Sukcesy, jakie osiągnęliś­
my w okresie letniego szko­
lenia, zawdzięczamy przede 
wszystkim trosce, opiece i 
pracy wychowawczej partii 
i rządu- — Zapewniamy 
was, że nigdy nie zawiedzie 
my zaufania, jakie w nas 
pokładacie, że dołożymy 
wszelkich starań, aby umac 
niać siłę bojową naszych od 
działów.

Następnie przewodniczą­
cy Prez. MRN tow, Cybulski, 
przedstawiciel ZW LPZ tow. 
Suchocki i uczennica sziko- 
ly nr 37 w Gdańsku Hania 
Dublinowska wręczyli żoł­
nierzom przodownikom cen­
ne upominki, ufundowane 
przez zakłady pracy Wybrze 
ża. M. in. za wzorowe wy­
pełnianie swoich obowiąz­
ków st. szeregowy Włady­
sław Stankiewicz otrzymał 
aparat fotograficzny, kapral 
Marian Błażejczyk — radio­
aparat „Pionier“, plutonowy 
Marian Odzioba — zegarek.

W imieniu żołnierzy za ser 
deczne powitanie podzięko­
wał zebranym plutonowy Ma 
rian Odzioba.

Egzaminem zdolności bojowej zakończyli żołnierze ludowego Wojska Pol- < 
$ skiego tegoroczny okres szkolenia letniego.
o Na zdjęciu: przed zajęciami — czołg zaopatrzony w urządzenie do likwidacji c
g min. CAF -  WAF j
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Na zakończenie uroczysto­
ści przed trybuną honorową 
na placu Gen.'Swierczewskie 
go we Wrzeszczu przedefi­
l o w a ły  oddziały WP. Zgroma 
dzeni licznie na trasie defi­
lady obywatele kwiatami, go 
rącym; oklaskami i okrzy­
kami na cześć obrońców na 
szych granic, dali wyraz 
swojej sympatii i przywią­
zania do Wojska Polskiego.

W godzinach popołudnio­
wych na Placu Zebrań Lu­
dowych w Gdańsku wystąpi 
iy zespoły artystyczne z za 
kładów pracy- Wieczorem 
przy dźwiękach orkiestry 
wojskowej odbyła się zaba­
wa ludowa.

Uroczysta
akadem ia

z okazji

Dnia Milicjanta
w G d in i

W sobotę odbyła się w 
świetlicy Prez. MRN w Gdy 
ni uroczysta akademia z 
okazji XI rocznicy powsta­
nia Milicji Obywatelskiej.

W prezydium zasiedli 
przedstawiciele partii, władz 
i urzędów. Zagaił akademie 
komendant, miasta Milicji 
Obywatelskiej w Gdyni tow. 
Kiosin. Na wstępie zebrani 
uczcili 1-minutową ciszą pa­
mięć poległych w obronie 
władzy ludowej milicjantów. 
Referat okolicznościowy wy­
głosił zastępca komendanta 
tow. Chyziński.

Następnie tow. Szczęsny 
odczytał rozkaz ministra 
spraw wewnętrznych oraz 
wyciąg z uchwały Rady Pań 
stwa o przyznaniu odzna­
czeń i krzyżów zasługi dla 
zasłużonych funkcjonariuszy 
MO w Gdyni. Przewodniczą 
cy Prez. MRN tow. Rek wrę 
czyi srebrne krzyże zasługi 
ppor. Stanisławowi Choj­
nackiemu, chor. Teofilowi 
Zielińskiemu, st. sierż. Al­
fonsowi Kołodziejskiemu. 
Brązowy krzyż zasługi' otrzy 
mał chor. Antoni Sibora. 
Poza tym 5 milicjantów 
otrzymało medale X-lecia i 
4 milicjantów — odznakę 
„10 lat w służbie narodu“.
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Bonn
tworzy

radę
wojenną
BERLIN (PAP). Jak do­

noszą z Bonn, rząd boński 
postanowił utworzyć tzw. 
„Narodową Radę Obrony“ , 
która wzorowana będzie na 
podobnej instytucji amery­
kańskiej.

Przewodniczącym Rady 
ma być kanclerz boński 
Adenauer. Rada przygoto­
wywać będzie projekty u- 
staw z dziedziny ustawo­
dawstwa wojskowego, obro­
ny oraz zagadnień gospodar 
czych i finansowych, zwią­
zanych ze zbrojeniami.

Rada będzie instytucją 
nadrzędną wobec Minister­
stwa \Yojny i decydować bę 
dzie o wszystkich sprawach 
zasadniczych. Rada sprawo­
wać będzie również naczel­
ną kontrolę nad 500-tysięcz- 
nym Wehrmachtem zachod­
nio - niemieckim.

W skJad Rady wejdą: wi­
cekanclerz Bluecher, mini­
ster do specjalnych poru- 
czeń Strauss, który w naj­
bliższym czasie ma być mia 
nowany ministrem do spraw 
badań atomowych, minister 
wojny Blank, minister spraw 
zagranicznych von Brenta­
no, minister spraw wewnę­
trznych Schroeder, minister 
gospodarki Erhard oraz mi 
nister finansów Schaeffer,

N. S. Chruszczów 
i A. I. Mikojan 

odbyli rozmowę
z kierownikiem
amerykańskiej firmy

»Hurst and Thomas«
MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS donosi z Jałty: 
7 października N. S. 

Chruszczów i A. I. Mikojan 
przyjęli R. Hursta, kierów 
nika amerykańskiej firmy 
„Hurst and Thomas", pro­
dukującej krzyżówki kuku­
rydzy i odbyli z nim roz­
mowę.

W rozmowie wzięli udział 
minister sowchozów ZSRR 
I A. Benediktow oraz p. o. 
ministra rolnictwa ZSRR W. 
W. Mackiewicz.

Kom isjapolitycznaONZ
przystąpiła
do omawiania

energii atomowej
NOWY JORK (PAP). W dniu 

7 października Komisia Politycz­
na Zgromadzenia OeólneEo NZ 
rozpoczęła dyskusje nad pierw­
szym punktem porządku dzien­
nego — sprawa wykorzystywania 
energii atomowej do celów po­
kojowych. Punkt ten składa sie 
z dwóch podpunktów: a) między­
narodowa konferencja w sprawie 
pokojowego wykorzystania ener­
gii atomowe; (sprawozdanie Se­
kretariatu Generalnego ONZ) 1 b) 
postęp w rozwoju współpracy 
międzynarodowej w dziedzinie 
pokojowego wykorzystywania 
energii atomowej (sprawozdania 
poszczególnych rządów).

Sekretariat Generalny ONZ 
przekazał delegatom trzy projek­
ty rezolucji w tej sprawie: współ 
ny projekt rezolucji delegacji W. 
Brytanii. Stanów Zjednoczonych 
i Australii oraz dwa wspólne 
projekty rezolucji — jeden doty­
czący punktu a) i drugi dotyczą­
cy punktu b) delegacji Indii, Bur 

'■my, Indonezji 1 Jugosławii.
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Na akadem ii w Berlinie z  okazji szóstej ro c zn icy  utw orzenia  NRD

D z i ę k i  mm
nasza walka o pokój

jest łatwiejsza i lżejsza
Z p rze m ó w ie n ia  tow. Cyrankiewicza
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| Niemiecka klasa robotnicza j
jest w stanie zapewnić 

| pokojowy, demokratyczny rozwój Niemiec I
I Streszczenie przemówienia tow. Susłowa j

Gdy przed 6 laty powsta­
ła Niemiecka Republika De 
mokratyczna, uważaliśmy 
wszyscy, że jest to wydarzę 
nie historyczne o epokowym 
znaczeniu. Zwłaszcza my. Po 
lacy, widzieliśmy w tym za­
powiedź zasadniczej odmia­
ny i uzdrowienia stosunków 
z naszym zachodnim sąsia­
dem- Od stuleci spoza gra­
nicy zachodniej na kraj 
nasz spadała raz po raz za­
głada i zniszczenie. I oto 
za tą właśnie gra­
nicą powstało nowe państwo 
niemieckie, które po raz pier 
wszy w dziejach wypisało 
rzetelnie na swych sztanda­
rach hasło pokoju i demo­
kracji. Nic dziwnego, że wią 
zaliśmy z tym po tylu boles 
nych doświadczeniach minio 
nych epok, a zwłaszcza po 
koszmarnych doświadcze­
niach lat okupacji hitlerow­
skiej, ogromne nadzieje.

Naród polski z dużym u- 
znaniem i sympatią przeko­
nywał się, że po tamtej stro 
nie naszej zachodniej grani­
cy rośnie i krzepnie, rozwija 
się i rozbudowuje nowe pań 
stwo niemieckie, talk samo 
jak nasza Polska Ludowa od 
dane pracy pokojowej i u- 
silnie dążące do umocnienia 
pokoju światowego, zwłasz­
cza, że jednym z pierwszych 
aktów międzynarodowych 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej był układ zgo 
rzelecki o wytyczeniu grani­
cy na Odrze i Nysie, wieczy 
stej 1 niewzruszonej granicy 
pokoju, ustalonej 1 przesą­
dzonej definitywnie -w Poez 
damie. Granica pokoju na 
Odrze 1 Nysie stała się też 
w latach następnych pomo­

stem wzajemnego zbliżenia 
i wciąż zacieśniającej się 
współpracy między obu na­
szymi krajami — współpra­
cy opartej na wzajemnym po 
szanowaniu interesów naro­
dowych, suwerenności-i nie­
tykalności obu krajów. 
Współpraca ta może służyć 
za wzór, jak powinny i mo­
gą się układać stosunki mię 
dzy narodami, tak niedawno 
jeszcze rozdzielonymi nie 
pokonanymi na pozór 
antagonizmami- Współ­
praca ta świadczy zarazem, 
jak doniosłe znaczenie dla 
stosunków międzynarodo­
wych miało zwycięstwo sił 
demokratycznych w Niem­
czech, które potrafiły skie­
rować wszystkie wysiłki du 
żego odłamu narodu niemiee 
kiego na tory pracy pokojo­
wej, na tory budownictwa 
nowego, sprawiedliwego u- 
stroju społecznego.

Niemiecka Republika De­
mokratyczna stała się moc­
nym filarem wielkiego obo­
zu pokoju, któremu przewo 
dzi wielki Związek Radziec 
ki. Stała się równocześnie 
potężnym bastionem pokoju 
I demokracji w Niemczech.

Życzymy narodowi nie­
mieckiemu dalszych sukce­
sów na drodze, na którą 6 
lat temu wkroczył proklamu 
jąc utworzenie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
Jest to nasza wspólna dro­
ga budownictwa socjalistycz 
nego i nasza wspólna droga 
walki o pokój, o demokra­
cję, o pokojowe współistnie­
nie narodów, o odwrócenie 
od całej ludzkości straszli­
wej groźby wojny, która tak 
tragicznie dała się we znaki 
naszym narodom.
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Utworzenie Niemieckiej Re Jeśli chodzi o problem zjed ków militarnych i usunięcie 
publiki Demokratycznej jest noczenia Niemiec, to właści- podziału kraju może być 
doniosłym wydarzeniem w we jego rozstrzygnięcie, od- osiągnięte przede wszystkim
życiu narodu niemieckiego, powiadające interesom za- 
Oznacza ono, że naród nie- pewnienia pokoju 1 bezpie- 
miecki po wieloletniej walce czeństwa w Europie, jak

przez wysiłki samego naro­
du niemieckiego.

Towarzysze! Żyjemy
znalazł słuszną drogę do de- również interesem narodu przełomowej epoce historii,
mokracji' i wolności, słuszną niemieckiego, wymaga czasu, 
drogę do pokoju, przyjaźni wymaga uwzględnienia real- 
i współpracy z innymi na­
rodami.
. W Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, po raz 
pierwszy w historii Niemiec,

nych warunków, które się swą rolĘi swe znaczenie 
ukształtowały.

gdy masy ludowe coraz le­
piej' uświadamiają sobie 

uj­
mują swój los we własne

Związek Radziecki zawsze r<?Ce’. właśnie - lucI' 
wychodził z założenia, że pro wszystkim klasa ro.
blem t>rzvwrócenia iedności botnicza w sojuszu z chlop- 

narod niemiecki pod kierów Nie™i(£  • t sprawa przede stwem pracującym decyduje nictwem klasy robotniczej iNlemlec Jest sprawą przecie _ w — ....... .... —
ujął władze w swoje ręce, 3  w s p ^ J ’
powierzył rządy swoim przed ca n/ zasadz;ie cał^ t e j  lecia «« P°d tym. względem

równości między Niemiecką ««egó ln le  znamienne.

o charakterze rozwoju spo­
łecznego. Ostatnie dziesięcio-

Nie już zacofanejchłopom i pracującej inteli- Republiką p^oW atyczną, _ 
gencJ1, Niemiecką Republiką Fede- ROS.Ü carskiej. Zamiast niej

Rząd Niemieckiej Repu- ralńą we wszystkich dziedzi. naród stworzył wielkie po- 
bliki Demokratycznej jest ? ach _ życia wewnętrznego tężne mocarstwo socjalistycz 

. Niemiec Drzvczvniaîcibv sie Nie ma jjuż ujarzmio-
prawdziwym reprezentantem w powatl^ mystopniu roz? nych Chin. Jest wielka Ch-ń
narodu niemieckiego. Pod wiązania zadania zjednoczę 
kierownictwem rządu NRD nia Niemiec, 
przedstawiciele robotników

ska Republika Ludowa, 
gdzie rodzi się nowe pań­
stwo socjalistyczne. Wysił- 

Jest rzeczą w pełni oczy- kiem mas ludowych powsta­
ły państwa ludowo-demokra 

krajów
i Chłopów w imieniu swego ^  Te bez V rozum ienb 
narodu rządzą sami gospo- między Niemcami z obu częś tyczne w szeregu 
darką narodową.

Sukcesy Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej to 
rezultat słusznej polityki rzą 
du NRD i Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności, 
rezultat współpracy wszyst­
kich sił demokratycznych, 
które zjednoczyły się na piat

ci kraju, bez nawiązania kon Europy i Azji. Wszystkie te 
taktu oraz bez współpracy i kraje również pomyślnie kro 
wspólnych wysiłków rządów czą drogą potężnego rozwo. 
NRD i NRF na bazie poko. ju gospodarczego i kultural-
jowej, demokratycznej poli- nego, drogą 
tyki — problem zjednoczę- socjalizmu, 
nia Niemiec nie może być 
rozwiązany.

demokracji

Gwiazdą przewodnią dla 
mas ludowych w walce o 

Zrozumiano to dobrze w ich najżywotniejsze interesy

Zjednoczenie Niemiec
może nastąpić

tylko przy decydującym udziale
s a m y c h  Niemców
Streszczenie referatu O. Crotejwohla

formie Frontu Narodowego Niemieckiej Republice Demo była i jest. nieśmiertelna 
Niemiec demokratycznych w kratycznej. Powinny to do- nauka marksizmu - leniniz, 
walce o pokój 1 wolność, o brze zrozumieć również ko- mu, Masy ludowe uzbrój o- 
rozwój gospodarki i kultury, ła rządzące Niemieckiej Re- ne w teorię marksizmu-le- 
w interesie mas pracujących, publiki Federalnej. Im prę- ninizmu i konsekwentnie 
Wspólna działalność partii dzej to nastąpi, tym lepiej wprowadzające ją w życie, 
i organizacji zjednoczonych będzie dla sprawy zjednoczę są zwyciężającą wszystko 
we Froncie Narodowym, oda nia Niemiec na zasadach po siłą zdolną do dokonywania 
grała wielką rolę w osiąg- kojowych j demokratycz- cudów, 
nięciu sukcesów NRD, jak nych. 
również w stworzeniu przy 
jaznych stosunków narodu Niektóre koła na Zacho- Czyż mogą być jakiekol­

wiek wątpliwości, że niemiee
niemieckiego z innymi na 
rodami. ; - - - - -

Premier NRD Otto Gro-
tewohl w swym przemówie­
niu na akademii w Berlinie 
określił utworzenie Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz 
nej jako punkt zwrotny w 
historii Niemiec. Po raz 
pierwszy na ziemi niemiec­
kie! powstało państwo robot 
pików i chłopów, w którym 
wykorzeniono militaryzm i 
faszyzm — źródło wojen za. 
borczych i stworzono podsta 
wy pokojowych, niezależ­
nych i demokratycznych Nie 
mieć.

Wielkim zadaniem narodo 
wym — jak zaznaczył mów­
ca — jest zjednoczenie roz­
dartej ojczyzny.

Premier NRD oświadczył, 
że układy paryskie i udział 
Niemiec zachodnich w 
NATO utrudniają demokra­
tyczne i pokojowe zjedno­
czenie Niemiec. Rozciągnię­
cie tych układów na całe 
Niemcy jest rzeczą niemoż­
liwą.

Grotewohl podkreślił na­
stępnie, że masy pracujące 
NRD zdecydowane są bro­
nić demokratycznych zdoby­
czy swego państwa robotni­
czo - chłopskiego i że właś­
nie dlatego Izba Ludowa 
NRD uchwaliła 26 września 
1955 roku poprawkę do kon 
stytucji Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, która 
głosi: „Służba w obronie oj­
czyzny i zdobyczy mas pra­
cujących jest zaszczytnym 
narodowym obowiązkiem oby 
wateli Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej“ . Premier 
zaznaczył w związku z tym, 
że uchwalenie przez Izbę 
Ludową tej poprawki do 
konstytucji nie oznacza by­
najmniej wprowadzenia po­
wszechnego obowiązku służ­
by wojskowej. Oznacza ono 
natomiast, że Rada Mini­
strów NRD wydawać będzie 
zarządzenia związane z re­
alizacją wspomnianego za­
szczytnego obowiązku naro­
dowego obywateli republiki.

Wiemy wszyscy — powie­
dział Grotewohl — że nie­
zbędne jest zapewnienie wza 
jemnego zrozumienia w tym 
celu. by ponownie zbliżyć 
ludzi w Niemczech. Dlatego 
też hasło „Niemcy do współ 
nego stołu obrad!“ powinno 
długo jeszcze stanowić oś 
niemieckiej polityki we-

wnętrznej. Zjednoczenie Nie 
mieć jest niemożliwe bez 
decydującego ' udziału sa­
mych Niemców.

Dlatego też dążyć będziemy 
do zacieśnienia naszych sto­
sunków, w tym również dy­
plomatycznych, kierując się 
zasadami wzajemnego posza. 
nowania suwerenności i niein 
gereneji w sprawy wewnątrz 
ne. Będziemy dążyć w tym 
kierunku, niezależnie od te­
go, czy p. Adenauer oceniać 
to będzie jako „akt nieprzy­
jazny, czy też nie“ - Będz'e- 
my zwłaszcza w dalszym cią 
gu zacieśniać i rozszerzać ser 
deczne, braterskie stosunki 
ze Związkiem Radzieckim, z 
wielkim narodem chińskim i 
ze wszystkimi krajami demo 
kracji ludowej. Stanowi to 
rękojmię rozwiązania żywot­
nego problemu narodu nie­
mieckiego. Dlatego też rów­
nież dziś wyrażamy swą 
wdzięczność wszystkim na. 
szym przyjaciołom z obozu 
demokracji i socjalizmu, któ­
rzy niezmiennie udzielają 
nam braterskiej pomocy w 
naszej walce.

Witamy gorąco propozycję 
Związku Radzieckiego w 
sprawie utworzenia pow­
szechnego systemu bezpie­
czeństwa europejskiego, pak­
tu, który obejmowałby wszyst 
kie narody Europy i miał na 
celu — zapewnienie pokoju

Gotowi jesteśmy do chwili 
utworzenia zjednoczonych, po 
kojowych i demokratycznych 
Niemiec przystąpić do takie­
go paktu bezpieczeństwa.

Oczekujemy, że Niemiecka 
Republika Federalna gotowa 
będzie zrewidować swą po­
litykę i zgodzić się również 
na przystąpienie do ogólno­
europejskiego paktu bezpie­
czeństwa, proponowanego 
przez Związek Radziecki. 
Tym samym powstałyby prze 
słanki dla utworzenia poko­
jowych, demokratycznych, 
jednolitych Niemiec. Powin­
niśmy osiągnąć wzajemne p0 
rozumienie między Niemca­
mi w kwestii zlikwidowania 
w Niemczech zachodnich pa­
nowania monopoli, zgodnie z 
zasadami zawartymi w ukła_ 
dach poczdamskich, co poz­
woliłoby również stworzyć 
przesłanki powstania demo­
kratycznych Niemiec.

pojąć, że w obecnych warun 
kach szczególnie nierealne są 

Najżywotniejszym intere- wszelkie próby wskrzeszenia 
som całego narodu niemiee- zbankrutowanei polityki „z 
kiego w pełni odpowiada po pozycji siły“ przy rozwiązy- 
lityka zagraniczna rządu waniu kwestii niemieckiej. 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej — -.polityka poko Nadszedł czas, by zrozu-
ju i przyjaźni między naro- mieć, że sprawy zjednocze- 
dami. Dzięki tej polityce nia Niemiec nie można roz- 
Niemiecka Republika Demo- wiązać 
kratyczna zdobyła w ciągu można 
ostatnich 6 lat autorytet mię Niemieckiej Republiki Demo 
dzynarodowy i zaskarbiła so

dzio powinny raz na zawsze ka klasa robotnicza, która
dala światu Marksa i Engel 
sa, która ma najchlubnieisze 
tradycje i ogromne doświad 
czenie w walce — również 
dysponuje tym wszystkim, 
co jest konieczne, aby za­
pewnić pokojowy, demokra­
tyczny rozwój Niemiec?

Jeśli chodzi o naród ra. 
z pozycji siły“ , nie dziecki to głęboko wierzy 
rozwiązać kosztem on w niemiecką klasę robot 

niczą, uważa ja za swego 
kratycznej, albowiem jasne niezawodnego, wiernego so- 
jest, iż masy pracujące NRD jusznika. Przekonuje nas obie zaufanie narodów.

Szczególnie bliskie stosun
£ . ‘y »  r ‘T ‘,cka * T * S ;  « * * * ,

niewoli u kapitalistów i ob

nie zrezygnują ze swych zdo tym droga, którą przeszła 
byczy demokratycznych i nie Niemiecka Republika Demo

kę Demokratyczną ze Zwiąż 
kiem Radzieckim. Związek 
Radziecki był zawsze szcze­
rym przyjacielem Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej i udzielał jej stale po-

trwałe
miejsce w rodzinie demokra

sząrników. Głęboko mylą się tycznych, pokojowych kra- 
ci, którzy myślą inaczej: nie jów. Przekonuję nas o tym 
ma powrotu do przeszłości! twórcza pracą narodu nie- 

■ J mieckiego. Rękojmią tego
Naród radziecki dąży do j est kierownicza rola w NRD

mocy w jej rozwo.iu gospo- nawiązania dobrych przyjaz Niemieckiej Socjalistyczne 
darczym i kulturalnym Na- nych stosunków z całym na Partił jedności i owocna dzia 
leży to tłumaczyć faktem, rodem niemieckim. Zaapro- 
że Związek Radziecki wie- bował on zawarcie porozu- 
rzy głęboko w Niemiecką Re mienia w sprawie nawiąza- 
publikę Demokratyczną, w nia stosunków dyplomatycz

łalność Frontu Narodowego.
Życzę wam i za waszym 

pośrednictwem całemu na-
jej demokratyczny rozwój nych między, ZSRR a NRF. rodowi niemieckiemu no. 
dia dobra narodu niemiee- Jesteśmy głęboko przekona- 
kiego, dla dobra pokoju l ni, że nawiązanie tych sto- 
bezpieczeństwa międzynaro- sunków będzie korzystne dla 
dowego. narodu niemieckiego i nero- lizm.

W najbliższym czasie mi- du radzieckiego^ dla po 
nistrowie spraw zagranicz- wszechnego pokoju, 
nych czterech mocarstw Lud pracujacy 
zbiorą się w Genewie, aby zdaje sobie coraz
zgodnie z dyrektywami sze­
fów rządów kontynuować
dyskusję nad niezwykle do­
niosłymi problemami między 
narodowymi i aby powziąć 
decyzje zmierzające do umoc 
nienia pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów. Dó takich 
problemów międzynarodo­
wych, nurtujących narody 
wszystkich krajów, należą 
przede wszystkim sprawy: 
rozbrojenia, zakazu broni 
atomowej i innej broni ma 
sowej zagłady, utworzenia 
systemu bezpieczeństwa zbio 
rowego w Europie.

Niektórzy politycy w pań­
stwach zachodnich usilnie 
propagują pogląd, jakohy 
sukces genewskiej konferen-' 
cji ministrów spraw zagra­
nicznych zależał od rozstrzyg 
nięcia problemu zjednoczenia 
Niemiec.

Bez względu na ważne zna 
czenie tego problemu, na zna 
czerre, które rząd radziecki 
zawsze podkreślał, nie może­
my uznać takiego poglądu za 
słuszny.

Ministrowie spraw zagra­
nicznych na konferencji w 
Genewie powinni szukać nie 
rozbieżności, lecz zbliżenia 
poglądów na niezwykle do- * 
nio.słe problemy międzynaro | 
dowę, takie jak rozbrojenie, i 
zakaz broni atomowej i wo- 1 
dorowej, zapewnienie bezpie ♦ 
czeństwa w Europie.

wych wielkich sukcesów w 
walce o pokój, demokrację, 
o jedność Niemiec, o soęja- 

m.
Niech żyję i wzmacnia 

się Niemiecka Republika De 
Niemiec mokratyczna! Niech żyje 
bardziej przyjaźń i współpraca mię- 

sprawę z tego, że zerwanie dzy narodami niemieckim i 
z polityką agresywnych blo- radzieckim!

F ra n cu s k ie
Zgromadzenie Narodowe

a w Maroku leje się krew
PARYŻ PAP. W sobotę rządu z premierem Faure 

debata nad. sprawą Maroka na czele, 
we francuskim Zgromadzę- Z wielkim napięciem ocze 
niu Narodowym weszła w kiwano wiadomości z Maro- 
końcowe, szczególnie kry- ka od nowego ministra obro 
tyczne stadium. Po zakończę ny, generała Billotte, który 
niu dyskusji, która przybra. otrzymał polecenie przepro. 
ła bardzo burzliwy charak- wadzenia tam inspekcji i 
ter, premier Faure zamierza możliwie najszybszego utwo- 
wezwać deputowanych. by rżenia Rady Regencyjnej, 
w glosowaniu rozstrzygnęli, Powołanie do życia tei rady, 
czy parlament aprobuje, czy która miałaby mianować re- 
też odrzuca jego politykę prezentatywny rząd maro. 
marokańską. kański dla przeprowadzenia

Wobec atmosfery podmę- planowanych reform, Uwa- 
cenia, w jakiej obraduje par żane jest za klucz do reali- 
lament francuski, podjęto zacji całego planu Faure‘a 
specjalne środki bezpieczeń- w sprawie Maroka, 
stwa. Wzmocniono posterun- * * *
ki policji na ulicach otacza­
jących gmach parlamentu. LONDYN PAP. W górach 
Skrupulatniej niż zwykle Riff w Maroku — iak do- 
sprawdzano legitymacje. We noszą agencje prasowe -— 7 
dług pogłosek cytowanych bm. rozgorzała wielka bitwa 
przez agencję Reutera, za- między partyzantami a fran 
rządzenia te pozostawały cuskimi wojskami kolonial- 
równięż w związku z na- nymi. Agencja Reutera po­
dejściem listów z pogróżka- daje, że bitwa ta toczyła się
mi do niektórych członków

M ś w g s m }

GENEWA PAP, Dnia 8 btn. 
odbyło się kolejne posiedzenie
ambasadorów Chińskiej Republi 
ki Ludowej i Stanów Zjedno­
czonych.

Następne posiedzenie wyznaczo 
no na dzień 14 października.

* * ^
BERLIN PAP. W Zagłębiu 

Saary przeprowadzono ankietę 
na temat tzw. „Statutu Saary“ , 
który — jak wiadomo jest 
częścią składową układów parys 
kich. 72 proc. osób objętych an 
kietą wypowiedziało się prze­
ciwko „Statutowi Saary“ . 74 
proc. uczestników ankiety wy­
powiedziało się za zjednocze­
niem Zagłębia Saary z Niem­
cami.

* >k *
MOSKWA PAP. Na zaprosze­

nie Ministerstwa Rolnictwa 
Szwecji do Sztokholmu udała 
się 8 bm. radziecka delegacja 
rolnicza.

PRAGA PAP. Do Pragi przy­
był egipski wiceminister wojny 
generał - major Hassan Ragab 
Ffthy.

LONDYN PAP. Agencja Reu­
tera donosi, że do Morphou po­
łożonego w odległości 25 mil od 
Nicosii wprowadzono oddział 
wojsk brytyjskich po demonstra 
cji studentów greckich. Demon 
stranci obrzucili kamieniami po 
sterunek policji domagając się 
wywieszenia flagi greckiej, któ­
rą policja ściągnęła z gmachu.

LONDYN PAP. Jak podaje ar 
gencja Reutera, w poniedziałek 
rozpocznie się w Margate (hrab 
stwo Kent) doroczna konferen­
cja partii labourzystowskiej. 
Przewiduje się burzliwą dysku 
sję na temat polityki partii i 
związanej z tym porażki labou- 
rzystów w ostatnich wyborach 
do parlamentu.

* * *
LONDYN PAP. Jak donosi z 

Kairu agencja Reutera, zebrali 
się tam w sobotę wieczorem pre 
mierzy i ministrowie spraw za 
granicznych krajów Ligi Arab­
skiej, aby omówić sprawę ogól­
no - arabskiego przymierza o- 
bronnego w myśl projektu pre­
mierów Syrii i Libanu.

DELHI PAP. „Times of In­
dia“ informuje: „Istnieje moż­
liwość, iż w odpowiedzi na za­
proszenie przewodniczącego Ra­
dy Najwyższej ZSRR K. J. Wo- 
roszyłowa, prezydent Indii, dr 
Radżendra Prasad odwiedzi 
Związek Radziecki. Odwiedziny 
nastąpiłyby prawdopodobnie la­
tem przyszłego roku“ .

Robotnicij portowi Brcrrnj strajkowali ostatnio, żądając podwyżki plac. Dy­
rekcja przedsiębiorstwa odrzucała dotychczas katego rycinie żądania robotni­
ków, jednakie pod naciskiem strajkujących priedsiębi ori y portowi w Bremie 
zmuszeni byli wyrazić gotowość do podjęcia rokowań na temat nowych warun­
ków płacy.

Na zdjęciu: wiec strajkujących robotników portowych. Fot — CĄF

7 bm. na froncie długości 
80 km. Oddziały Legii Cu­
dzoziemskiej. liczące łącznie 
kilka tysięcy żołnierzy wspo 
magane są przez lotnictwo, 
czołgi j artylerię.

Amerykańska agencja UP 
stwierdza, że partyzanci za­
atakowali garnizon francus­
ki w Boured oraz że od­
działy kolonialne pod nacis­
kiem partyzantów musiały 
wycofać się z miejscowości 
Aknoul. Liczący 1.000 żoł­
nierzy francuski garnizon w 
Tizi-ouzli był przez czas 
dłuższy otoczony przez po­
wstańców. Dopiero silnym 
oddziałom Legii Cudzoziem- 
skiei udało się przerwać 
pierścień oblężenia.

Prasa donosi także o dal­
szych zamachach bombo­
wych na francuskie obiekty 
wojskowe i policyjne w mia­
stach marokańskich. 7 bm. 
dokonano zamachów m. in.

Ułaskawieni
przez władze 

radzieckie

p rze stę p cy
wojenni

wracają do Niemiec
BERLIN PAP. 6 bm. przy­

był do Niemiec pierwszy 
transport b. niemieckich prze 
stępców wojennych ułaskawi» 
nych przez władze radziec­
kie. Wróciły 32 osoby, z cze­
go 8 pozostało w Niemieckioj 
Republice Demokratycznej, a 
reszta udała się do Niemiec 
zachodnich. W pierwszym 
transporcie przybył m- in. b. 
generał Walter von ScydlHz, 
zastępca marszałka von Pau­
lusa, wzięty razem z nim do 
niewoli przez wojska raziec- 
kie pod Stalingradem. Sey- 
dlite wraz z Paulusem kie­
rował w Związku Radziec­
kim „Narodowym Komitetem 
Wolnych Niemiec“ — antyfa 
szystowską organizacją nie­
mieckich jeńców wojennych.

Odpowiadając na liczne py 
tania dziennikarzy, Seydlits 
stwierdził, że mimo, iż prze­
bywał w więzieniu radziec­
kim za swoje dawne prze­
stępstwa wojenne, jest nadal 
przekonany, że tylko przyja* 
ne stosunki między Niemiec 
ką Republiką Federalną a 
Związkiem Radzieckim mo­
gą zapewnić pokój.

Największa katastrofa
w historii lotnictwa USA
NOWY JORK (PAP). Podczai 

katastrofy samolotu amerykań­
skiego pod Laramie (stan Wyo- 
ming) zginęło 66 osób. Samolot 
ten zboczywszy z kursu zderzy! 
się ze szczytem górskim i eks­
plodował. Jest to największa ka* 
tastrofa w historii lotnictwa cy<t 

w Casablance, Oujwa i Sale. wilnego Stanów Zjednoczonych.

Streszczenie referatu 
Steiana Ignara

(Dokończenie ze str. 1)
świadczenia radzieckie —  «zenie na wyższy poziom treści
nomocv w wykonaniu za- nasze-1 Pracy propagandowej 1 pomocy w uyKonaniu za kultnralno . oświatowej oraz ros
dan produkcyjnych bie- szerzanie jej zasięgu szczególnie 
żącego roku i w po- na wsi, wśród młodzieży akade- 
myśinym starcie do Pianu mickiei 1 inteligencji twórczej,
5-letniego oraz dalsze roz- stylu pracy za-„  rządów TPP-R przez rozwijania
szerzanie szeregów Towa- ich pomocy dla terenu, więzi z 
rzystwa. terenem i dobór właściwych pra-
Aby zadania te pomyślnie si?le '>°dnosze-, " - L i  nie kwalifikacji politycznychzostały wykonane, niezbędne j walorów propagandowych,

g) stała opieka i praca z akty-
a) wspólny wzmożony i piano- wem społecznym, umocnienie od

wy wysiłek TPP-R i wszystkich powiedzialności i kierowniczej 
organizacji społecznych, traktu- roli prezydiów 1 zarządów za wv 
jących sprawę krzewienia irlpi niki pracy Towarzystwa, 
braterstwa polsko - radzieckiego h) nieustanna praca i troska 
jako treść swej codziennej pra- TPP-R jak i wszystkich organi­
cy i wspólna analiza wyników zacji, o stały rozwój oTganizacy.i- 
tej pracy, ny szeregów Towarzystwa,

b) zwiększenie metodyczno-in- . „
strukcyjnej I materiałowej porno „ 11 l<;k‘ ° ' n°"}00 Zarządu
cy ze strony TPP-R dla aktywu £.1“,'Y'Ja50 , J ,P I „  d,a. aliUwu, 1 placówek kulturalnych organi- komisji międzyorga-
zacji społecznych przez rozwój 5,i™ ^ J tych_ ^ .? ° ? t®c ,^systema‘ 
pracy poradni i klubów, współ- - r¡P°'ia.r i ’ c z v 11 narad, ne podejmowanie i organizowa- instruktażu, zwiększenie
nie kampanii i imprez propagan " a,^!a ' u * "Ubogacenia treści, 
dowych, kulturalno - oświato- !?a*y ¡troficznej wydawnictw 
wych, poradniczych itp„ i,i.t " V i raz poprzez częstsze kon

c) nieustanne rozwijanie i wzbo dołowego aktywu z ludźmi7 • - . . .  radzieckimi.gacanie wszechstronnej informa­
cji o Kraju Rad, dostosowując 
jej treść do potrzeb i zaintereso­
wań środowiska, skuteczny oręż 
naszego aktywu w walce z wrogą 
plotka i propaganda,

d) wnikliwsze poznawanie po­
trzeb i możliwości propagowania 
i wprowadzania przodujących ra 
dzieckich metod pracy i doświad 
czeń w zakładach pracy, POM* 
ach, spółdzielniach produkcyj­
nych, PGR-ach i gospodarce in­
dywidualnej,

e) dalsze wzbogacenie 1 podno-

D ziennikarze 
ra d zie ccy  

wyjechali do USA
MOSKWA PAP. W dniu 

8 października opuściła 
Moskwę, udając się z rewi­
zytą do Stanów Zjednoczo­
nych, grupa dziennikarzy ra 
dzieckich z B. N. Polewo­
jem („Prawda“) na czele. W 
skład delegacji wschodzą: 
W. W. Połtoracki („Izwie. 
stia“), A. I. Adżubej („Kom 
somolskaja Prawda“), A. W. 
Safronow („Ogoniok“), W. 
M. Dierieżkow („Nowoje 
Wremia“), B. R. Izakow 
(„Mieżdunarodnaja Żiżń“) i 
H. M. Gribaczow („Litiera- 
turnaja Gazieta“).

Dziennikarze radzieccy za 
poznają się w USA z pracą 
redakcji gazet amerykań­
skich.

Z ło d zie le
statku

»Cietrzew«
ukarani
ŚWINOUJŚCIE (PAP). W 

bazie połowów dalekomor­
skich w Świnoujściu zakoń­
czył się proces trzech byłych 
rybaków Przedsiębiorstwa 
Połowów i Usług Rybackich 
„Odra“ .

Oskarżeni Piotr Wiśniew­
ski, Tomasz Dziwota i Al­
bert Ruszenik w maju br. 
w czasie połowów na Mo­
rzu Północnym usiłowali u- 
prowadzić lugrotrawler „Cie 
trzew“ i zbiec na nim do 
obcego portu. Stanowcza po 
stawa załóg pozostałych mor 
skieb jednostek rybackich, 
które zorganizowały pościg 
za „Cietrzewiem“, udarem­
niła próbę kradzieży statku.

Sąd Wojewódzki na sesji 
wyjazdowej w Świnoujściu 
po przeprowadzeniu prze­
wodu sądowego ustalił w peł 
ni winę oskarżonych i ska­
zał: Piotra Wiśniewskiego na 
8 iat więzienia, Alberta Ru- 
szęniką na 7 lat i Tomasza 
Dziwotę na 5 lat więzienia.
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Mniej etatów
administracyjnych

W P L O
Partyjna... tylko z nazwy

Analiza usprawnienia a (¡mm: 
stracj i lądowej dla statków 
Przedsiębiorstwa Żeglugowego 
Polskich Linii Oceanicznych zo 
stała w zasadzie zakończona, a 
wnioski dotyczące zmiany orga 
nizacji opracowano. PLO 
zmniejszą w przedsiębiorstwie 
51 etatów administracyjnych.

Społeczna komisja stw'erdzit: 
np. niewłaściwe rozłożenie pra 
cy 1 przerosty administracyjne 
w działach: zaopatrzenia, finari 
sowym, księgowoSci i eksploata 
cji. Postanowiono znieść etaty 
czterech dysponentów w Biurze 
Portowym PLO, porcie gdyń­
skim, ponieważ pracę tę dublo 
wali dysponenci statków Zarżą 
flu Portu gdyńskiego. Społeczna 
komisja kontroli wystąpiła z 
wnioskiem zlikwidowania dzia­
łu realizacji zaopatrzenia gos­
podarczego 1 biura portowego 
FLO w Gdańsku, przy czym 
ezynności te przejmie Agencja 
Morska w Gdańsku. W PLO u- 
sprawniono również obieg doku 
mentów wewnątrz PMH i Mini 
sterstwa Żeglugi o zmniejszenie 
sprawozdawczości.

Dużą pomoc oraz wiele cen­
nych wskazówek organizacyj­
nych wnieśli przedstawiciele 
Polskiej Żeglugi Morskiej, któ­
rzy uczestniczyli w komisji Cen 
tralnego Zarządu PMH. Okaza­
ło się bowiem, ie PŻM, posia­
dając nie mniejszą Ilość stat­
ków morskich niż PLO, zatrud 
nia prawie o połowę mniej pra 
cewników administracji lądo­
wej.

W wyniku akcji kilku pra­
cowników administracji PLO, 
posiadających kwalifikacje tech 
nlczne, skierowanych zostanie 
do pracy na statkach. Do pra­
cy w przedsiębiorstwie budow­
lanym w Gdyni skierowano tech 
nika budowlanego Leona Sa- 
d’ eja.
............................................................................................ii...........

| Z repertuaru |
I Białoruskiego Teatru |
| im. J. Kupały f
| Na zdjęciu: Fragment I 
| sztuki. Artystka Ludowa | 
| ZSRR, laureatka Nagrody | 
| Stalinowskiej L. Rieckaja \ 
| w roli Awdotji Wierbic- | 
g kiej i Zasłużona Artystka | 
| ZSRR, laureatka Nagrody | 
| Stalinowskiej L. Drozdo- | 
ś wa w roli Nastji Wierbic- § 
= kiej.

Rybacki „jednoroczniak“ — Przedsiębiorstwo Po­
łowów i Usług Rybackich „Szkuner" we Władysła­
wowie powstało w początku br. Początkowo załoga 
dość raźnie dotrzymywała kroku innym przedsiębior­
stwom rybackim. Mówi o tym wykonanie zadań po­
łowowych w pierwszym kwartale z poważną nadwyż­
ką, Przysporzyło to załodze 62 tys. zł w postaci premii 
itp. 2 tytułu wygospodarowania funduszu zakładowe­
go. Okazało się jednak, że te pierwsze jaskółki nie 
zwiastowały wiosny. W drugim kwartale „Szkuner“ 
łowił już „pod planem", a w dodatku przekroczono 
fundusz płac. Podobnie, a raczej jeszcze gorzej, kształ 
towała się sytuacja w trzecim kwartale. Nie trzeba 
dodawać, że premie z funduszu zakładowego pozosta­
ły tylko wspomnieniem.

i i i i f i m i i i i i i i i i i i m i i m i i i i i i i i i i i i i i i i t n i i i i i i i i i M i i i i i i i M i i i i i i i i

nym. A rozdźwięk ten to je 
dna z najpoważniejszych, 
trawiących to przedsiębior­
stwo chorób.

Jej źródła należy szukać 
przede wszystkim w nie­
zwykle słabym tętnie życia 
partyjnego. Referat wygło­
szony na konferencji partyj 
no-ekonomicznej wspomniał 
o organizacji partyjnej tyl­
ko marginesowo i to dosłow 
nie w jednym zdaniu. A ża­
den ze „szkunerowców“, za­
bierając głos w dyskusji, nie 
poświęcił jej ani słowa.

Zabrakło też głosów praw 
dziwej partyjnej krytyki i 
samokrytyki.

W trakcie „prania“ wypły 
nęły np. takiie fakty, jak pi­
jaństwo i chuligańskie wy­
bryki wśród załóg, wysła­
nych do Świnoujścia w celu 
zapoznania się z nowymi 
metodami połowów przy po 
mocy tuki. A trzeba dodać, 
że nowa technika połowów 
najwolniej przyjmuje się 
właśnie w „Szkunerze“. 
Można więc było oczekiwać, 
że oficer KO, tow. Przybyl­
ski, nawiązując do tej spra­
wy, powie coś o metodach 
lub przynajmniej próbach 
pracy polityczno-wychowaw 
czej wśród załóg, czy też o 
napotykanych w tej dzie­
dzinie trudnościach. Nieste­
ty, poruszył on wiele, nieraz 
drobnych szczegółów tech­
nicznych ,nie powiedział na 
tomiast nic o działalności 
aparatu KO, o pracy par­
tyjnej wśród załogi. Tym 
sposobem konferencja par- 
tyj no-ek ortom iczna, „p a r-
t y j n ą" była tylko z naz­
wy. Nie jest to przypadek, 
że tak się stało. Przygoto­
wano ją bowiem wyłącznie 
administracyjnymi środka­
mi, sprowadzono ją do roli 
jednorazowej narady wy­
twórczej. A przecież właś­
nie organizacja partyjna po 
winna stać słę motorem po­
budzającym oddolną inicja­
tywę załogi do wykrywania 
rezerw w produkcji, do wy­
tworzenia właściwej atmos­
fery w przedsiębiorstwie 
wokół takiego wydarzenia, 
jakim jest konferencja par- 
tyjno-ekonomiczna. A ie 
motorem tym nie była — 
ma to swoje głębsze przy­
czyny.

Organizacja partyjna w 
iiiiiitiiiii*,>iMi,iiiii'ii(Eiiiiiiniiii ,,Szkunerze nie spełnia

Sytuacja bardzo niepoko­
jąca. Tym bardziej więc na­
leżało oczekiwać, że konfe­
rencja partyjno-ekonomicz- 
na pionu połowów tego 
przedsiębioratwa rzetelnie 
przeanalizuje źródła zła i o- 
pracu.ie środki jego., usunię­
cia. Czy tak się stało? Nie­
stety, nie można odpowie­
dzieć na to pytanie twier­
dząco. Ryć może, niejeden 
z uczestników konferencji 
będzie zdumiony, czytając te 
słowa. Jak to — zapyta — 
przecież zabierający głos w 
dyskusji nie owijali spraw 
w bawełnę. Przecież prawie 
każde wystąpienie było kry­
tyczne, wskazywało na bra­
ki 1 niedociągnięcia.

Owszem, tak było. Ryba­
cy co się zowie „wygarnęli“ 
pracownikom administra­
cji biurokrację, wygodnic­
two, przewlekłe załatwianie 
spraw, a nawet pogardliwy 
stosunek do prostego ryba­
ka. Druga strona nie pozo­
stawała im dłużna, sypiąc 
jak z rękawa przykładami 
pijaństwa i bumelanctwa 
wśród rybaków. Słowem 
swego rodzaju obopólne, ge­
neralne pranie.

Śmiałość krytyki jest o- 
czywiście zjawiskiem pozy­
tywnym. Cóż z tego jednak, 
kiedy zarówno u jednych 
jak u drugich ostrze jej by­
ło wymierzone w cudze pier 
si, natomiast zabrakło w wy­
powiedziach na konferencji 
krytycznego spojrzenia na 
„własne podwórko“ , na wła­
sną pracę i popełniane przez 
siebie samych błędy.

Trudno spodziewać się, że 
w tych warunkach konfe­
rencja w „Szkunerze“ przy­
czyni się do usunięcia roz- 
dźwięku między rybakami 
a personelem administracyj

liiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiiłiiiiiiitiił

swych statutowych obowią­
zków kontroli administracji 
nie analizuje wykonania za­
dań połowowych. Wprost 
alarmujący jest fakt, że po­
mimo istnienia poważnych 
zaległości w wykonawstwie 
planu rocznego — nie pod­
jęto do dnia 1. 10 żadnych 
kroków, aby odpowiedzieć 
na apel CRZZ. Dowodzi to 
że organizacja partyjna nie 
jest kierownikiem politycz­
nym załogi.

„Szkuner" potrzebuje po­
mocy. Potrzebuje szczegól­
nie pomocy politycznej 
Trzeba, by każdy rybak 
zrozumiał, że np. nie sta­
wienie się do wyjazdu w 
morze — co zdarza się dość 
często na skutek pijaństwa 
— powoduje wielkie straty 
dla przedsiębiorstwa. Jeden 
z zabierających głos w dy­
skusji towarzyszy mówił, że 
Ilość dni połowowych zmar­
nowanych na skutek nieuza 
sadnionej absencji rybaków 
wystarczyłaby dla pokrycia 
poważnej części niedoboru 
w planie połowów. Czy nie 
jest to wymowne?

Dużo zła zakorzeniło się 
również wśród pracowników 
administracji. Np. na sku­
tek bałaganu i braku kon­
troli były podpisywane kar 
ty pracownicze nieobecnych 
członków załóg. Skutkiem 
tego otrzymywali oni nieu­
zasadnione wynagrodzenie. 
Niemały wpływ na zbiuro­
kratyzowanie , się niektórych 
pracowników ma i to, że 
prawie cały personel admi­
nistracyjny dojeżdża do 
przedsiębiorstwa autobu­
sem z Gdyni. Po godzinach 
urzędowych trudno zastać 
na miejscu kogokolwiek z 
kierownictwa. Sytuacja taka 
jest anormalna, szczególnie 
w przedsiębiorstwie rybae- 

, kim. Poza tym trudno w 
tych warunkach marzyć o 
scementowaniu załogi w 
zgrany, rozumiejący się na­
wzajem kolektyw.

„Szkunerem" powinny ze 
szczególną troską zaintere­
sować się nadrzędne instan­
cje. Pozostawiona samej so­
bie młoda i nieokrzepła or­
ganizacja partyjna wymaga 
pomocy. Trzeba, aby przy­
pomniał sobie o niej Komi­
tet Powiatowy w Pucku. 
Trzeba, aby aparat KO zro­
zumiał, że zasadniczym je­
go zadaniem jest praca wy 
cbowawcza wśród załóg.

A następna konferencja 
partyjno-ekonomiczna mu­
si być p a r t y j n a  nie tyl­
ko z nazwy.

B. L. 
■ s w o i
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oszczędności
n a  K a ż d e j
s p a w a n e j s ztu c e

Radziecki nowator, in t. WO* 
ŁODIN, opracował racjonalną 
metodę spawania, której zasto­
sowanie umożliwi poważne 
zwiększenie wydajności pracy.

Metoda jego polega na spawa 
niu równocześnie kilkoma e- 
lektrodami. które układa się w 
oeczki. Stad też niekiedy na­
zywa się ja PĘCZKOWYM SY­
STEMEM SPAWANIA.

Spawanie metod?, inż. Wolo- 
dina przyjęło się inż u nas w 
szeregu zakładach. Oto co mówi 
o niej spawacz Franciszek Pie­
trzak: „Od pewnego czasu pra 
cuję metodą int. Wołodina i 
dzięki temu uzyskuję 4 godziny 
oszczędności na każdej wykony 
wanej sztuce**.

00

i Podziękowanie
za szybkę pomoc
Sprawa była pilna. 

Zepsucie się pogłębiarki 
w Tarnowskich Zakła­
dach Eksploatacji Kruszy 
wa w Ostrowie — pisze S 
korespondent H. GON- > 
TARCZYK — poważnie > 
zakłóciło produkcję. Po- \ 
nadto dla kilkudziesięciu S 
robotników zabrakło pra- J 
cy. Dyrekcja zakładu 
zwracała się do wielu 
przedsiębiorstw z prośbą 
o wyremontowanie pogłę 
biarki. Niestety wszystkie 
odpowiedziały odmownie.

Z pomocą Tarnowskim 
Zakładom przyszła dopie­
ro 5-osobowa brygada ro 
botniczo - inżynieryjna 
Zakładów Remontu Ma­
szyn Budowlanych nr 8 
w Gdańsku, Członkowie 
brygady pod kierowni­
ctwem inż. JANUSZEW­
SKIEGO przez 12 dni pra 
cowal* przy naprawie po 
głębiarki. Remont został 

J pomyślnie zakończony w

J krótkim terminie i przy 
niewielkim stosunkowo 

 ̂ nakładzie kosztów. \
 ̂ Przed kilkoma dniami \

T E R M U :  15 P A Ź D Z I E R N I K A
Jeżeli zapytać mieszkań- dalekosiężną •>* tereniei  ... „A “ na Wzgórzu Nowotki. Mi-C .W uowych osiedli W trój- mo Oo|etnlc inspektora BBOB, 

mieście: co ich obecnie, w inż. Dzięgielewsfclegc, clotyeh- 
obliczu zbliżających się Chlo cza* " le usunięto usterek, które -sytuacja i 
dów jesiennych najwięcej tna‘®fppoi ^ 5 i "*  pe,na ekspU,a‘ skutek tes° ’ ze Vr o ^ i3 n c l  
niepokoi, odpowiedzą jedno- W sprawie zakończenia remon 
myślnie — centralne ogrze- tdw w kotłowniach na wzgórzu 
wanie. Mają bowiem smutne Nowotki odbyła się dnia )3wrze 

, , , . sma specjalna narada przedsta- doswiadczeme z lat ubieg- Wicieii prezydium m rn  w Gdy- 
iych, kiedy w mroźne dni ni, d bo r  i w z b m . Na naradzie 
temperatura w mieszkaniach tej d b o r  solennie obiecał nie-
wynosiła 5—6 stopni, a kalo ™ zpocznt roboty wy-„ . Konczemowe w kotłowniach i za

łącznej kubaturze 145 tys. 
m®, a czasem i więcej.

Sytuacja ta powstała na

osiedli nie zawsze pamiętają 
o zaprojektowaniu odpowied 
nich ilości kotłów, a DBOR 
buduje osiedla, nie troszcząc 
się o to, czym one będą o- 
grzewane.

Drugą poważną bolączką
ryfery były „letnie“ , lub zu- kończyć je w ciągu dwóch ty- 5®st to, że MZBM w trój- 
pełnie wystygłe. Warto więc godni. Roboty rozpoczęto jednak 
zajać się stanem centralnego dopiero w końcu września, a 
ogrzewania, tym bardziej, że ^ eaa/ oinb0ędą zakończone ~  nie

mieście nie posiadają przy 
torach kolejowych stałych 
składowisk na opał. Dlatego 

zbliża się dzień 15 paździer- Nieiepiej sprawa przedsta- 4ez °PM z wagonów zwozi 
nika, termin, kiedy trzeba wja sję w Gdańsku, gdzie się na wolne chwilowo place 
zacząc opalać mieszkania. również część dalekosiężnych w całym mieście i stamtąd

kotłowni nie jest należycie dopiero transportuje się suk 
STARE I NOWE wykończona. Ponieważ Inter cesywnie do poszczególnych

wencje poszczególnych kotłowni. Takie przewożenie
Jak wynika z informacji MZBM nie dały rezultatu, węgla z miejsca na miejsce 

Wojewódzkiego Zarządu Bu- ną początku września zwo- przyczynia się do zwiększe- 
dynków Mieszkalnych, z o- łano konferencję z udziałem nia kosztów transportu, co 
grzewaniem w budynkach przedstawicieli DBOR. Tu obciąża mieszkańców domów 
starych nie będzie kłopotu, także obiecano, że roboty w oraz do poważnych strat
Już od kwietnia br. przepro- kotłowni przy ul. Garbary opału, 
wadza się naprawę wszyst- w Gdańsku będą natyeh- 
kich kotłowni, a wiele z nich miast rozpoczęte i jak naj- 
otrzymało nowe kotły. Trze- szybciej zakończone. Słowa  ̂
ba bowiem wiedzieć, że w dotrzymano tylko połowicz- ł y a\kia'iTowi«uU"przy'"tac-n-h 
roku bieżącym województwo nie. Roboty, owszem, rozpo- kolejowych, w związku % tvm 
gdańskie otrzymało poważny częto, ale również w końcu 
ich przydział, a każdy nowy września i jeszcze ich nie 
kocioł pozwala na odremon- zakończono.
towanie kilku starych przez Kotłownia ' przy ul. Garbary złotych, a na ich budowę US 
to że części 7 rnzehraneffo Jest jcclną z najgorszych w trój tysięcy. Cóż, kiedy wszelkie sta— 

W ł i  L r S  ™ mieście. Prace przy jej wykoń- ranta WZBM rozbiły sic o oho-starego kotła mogą b jć zu- czenlu trwają jni 3 lata. K0tio.
żyte do naprąwy szeregu in - wnia. ta posiafla 4 kotły, ale
nvch eksploatować można tylko kwa,

neielr« « „ „ „ k ł s u i s  pozostałe zaś stoją nieczynne i ^ u  udało się uzyskać stałe sklaDaleko gorzej przedstawia aby Je UTUcłlomić. trzeba zbu- «łowisko przy stacji w Oruni, 
słę sprawa centralnego ogrze dować specjalne wyciągi. Poz.a Gdynia, Wrzeszcz i Nowy

• • . . . . .  - -  Port nie otrzymają w roku hie-
żącym placów na stale składo­
wiska, zmarnuje eię cześć kre­
dytów przeznaczonych na doku­
mentację i budowę składowisk.

Wojewódzki Zarząd Budynków 
Mieszkalnych Już od dłuższego 
czasu stara się tę sprawę roz­
wiązać przez zbudowanie sta-

w roku bieżącym Ministerstwo 
Gospodarki Komunalnej prze­
znaczyło dla trójmiasta na do­
kumentację składowisk 52 tys.

Jętność rad narodow ych i DOKP. 
Dotychczas Jedynie w Gdań-

wania nowych osiedlach, tym w kotłowni nie ma żadnej
Nowych kotłowni, tzw. da- wentylacji ani dziennego oświe- 
lekosiężnych, jest w trójmie- - nia- PalącM MZBM ~  *ieJąbez słuszności — nazywają śelę 29, z czego naprawiono grobowcem.
tylko 24. Terminów zakoń- w  Gdańsku są jeszcze 3 Jeszcze parę słów krytyki
niktianie3 moż7 pnew dzleć kotło™  w któl7 ch robt6i należy się komitetom epato- mkt me może przewidzieć. nie zakończono, mimo iż ter

miny były kilkakrotnie wy-
NIE DOTRZYMUJĄ SŁOWA znaczane. Nadal czekają na

wykończenie kotłownie przv kich kotłowniach c. o. Człon
Mieszkańcy Wzgórza Nowotki ul Długiej 43 i 67 oraz we kami komitetów sa miesz-w Gdyni wiele mogą powiedzieć _ _ _  Ka«m Komneiow są nutsz

o funkcjonowaniu dwóch kotło- Wrzeszczu przy ul. Waryn- kańcy bloków, 
wni dalekosiężnych, ogrzewają- Skiego. 
cych to osiedle. Powszechnie

INNE BOLĄCZKI

wym, które istnieją, lub po­
winny istnieć przy wszyst-

Przed
brygada robotniczo . inży ( 
nieryjna otrzymała z ‘ 
TZEK w Ostrowie Ust z 1 
podziękowaniem za oka- / 
zaną pomoc. ^

znana była sprawa połączeń po­
szczególnych hloków z jedną z 
tych kotłowni rurami cieplny­
mi... bez izolacji.

W roku bieżącym DBOR wy­
konał izolację tych rur. Jak 
jednak stwierdzają fachowcy z 
WZBM. izolacja nie jest dosta­
teczna i nadal ciepło będzie się 
z rur ulatniać. Poza tym sama 
kotłownia ma poważne wady i

Są również inne niedomo­
gi centralnego ogrzewania. 
Najpoważniejszą z nich jest 
dysproporcja pomiędzy wy­
dolnością kotłowni a kuba­
turą pomieszczeń, które o-

lstnleje obawa, że zeszłoroczne grzewa. Kotłownie daleko- 
kłopoty mieszkańców Wzgórza siężne, które budujemy W
Nowotki mogą się powtórzyć. 

Podobnie Jest z drugą kotło-

a obowiąz­
kiem Ich jest troska o to, 
aby opał był należycie użyt­
kowany. Niestety, komitety 
nie interesują się tym, jak 
palacze spalają przydziały 
węglowe, jak węgiel jest 
przechowywany itp. A prze 
cięż gdyby interesowały się 
tą sprawą — o wiele cieplej

naszych nowych osiedlach, byłoby w mieszkaniach,

(3)

N AD szarym blokiem Buckingham- 
skiego Pałacu nie powiewa królew 
ski sztandar. Królowa Elżbieta II 
przebywa chwilowo w Szkocji. 

Przed bramami pałacu przechadzają się 
tylko wartownicy w olbrzymich futrza­
nych czapach, budząc powszechne zainte­
resowanie przechodniów. Nad dachami 
Buckinghamskiego Pałacu, nad soczystą 
zielenią Green Parku, nad Westminsterem 
i mostami Tamizy widać tylko niskie, po­
chmurne niebo...

Z takiego właśnie nieba, w tych samych 
dniach września, tylko że 15 lat temu, ru­
nęły na Londyn hitlerowskie bomby. Za­
częła się bitwa, jakiej nie pamiętała An­
glia od 900 lat swego istnienia, bitwa, 
która miała decydować o istnieniu bry­
tyjskiego imperium. Historia nadała jej 
znamienną nazwę: „The Battle of Britain“
■— „Bitwa o Brytanię“.

350.000 londyńskich domów uległo znisz­
czeniu lub uszkodzeniu w dniach barba­
rzyńskiego natarcia. Kilkakrotnie hitlerow­
skie bomby uszkodziły wspaniały gmach 
Katedry św. Pawia, trzykrotnie ugodziły 
Pałac Buckinghamski i Brytyjskie Mu­
zeum.

Nie pomógł najskuteczniejszy element 
biernej obrony Londynu przeciwko nalo­
tom i bombom — jego olbrzymia powierz­
chnia. Trzeba było uwolnić londyńskie 
niebo od realnej groźby zagłady miasta.

I 15 lat temu, w połowie września 1940 
rozegrała się nad W. Brytanią dramatyczna 
bitwa powietrzna. Z lotnisk południowej 
Anglii, z pól startowych wokół Londynu 
wzbijały się w pochmurne niebo setki 
myśliwskich eskadr. Potężny huk moto­
rów towarzyszył gigantycznym zmaganiom 
powietrznym. Jak kąśliwe osy rzucały się 
rafowskie Spitfire'y i Hurricany na eska­
dry faszystowskich bombowców.

Z a s z c z y t n ą  rolę w bitwie o Anglię 
odegrali lotnicy polscy. Ponad 200 
hitlerowskich samolotów zestrzelili 

oni nad Londynem. Walczyli jak przystało 
na Polaków — z fantazją, odwagą i po­
święceniem.

Wielu z nich nie doczekało chwili, gdy 
nad gruzami Berlina załopotały na ma­
jowym wietrze zwycięskie czerwone i bia­
ło-czerwone sztandary. Na cmentarzu w 
Norlholt pod Londynem, którego ciszę 
przerywa co chwila wycie startujących 
z pobliskiego lotniska odrzutowców, stoi 
nieduży, kamienny pomnik, wznie-siony w 
hołdzie 1249 lotnikom joolskim, poległym 
w bitwie o Anglię.

W SPOMNIENIA tamtych dni sprzed 
15 lat wracają z olbrzymią siłą, 
gdy spoza drzew St. James's Parku 

w Londynie, na tle szarego gmachu admi­
ralicji, ukazują się nagle sylwetki kilku­
nastu samolotów.

Na placu przed komendą garnizonu sto-

ją, otoczone tłumem londyńezyków, ma­
szyny bojowe, które 15 lat temu broniły 
brytyjskiego nieba — słynne Spitfire‘y i 
Hurricany — i te, które były zwiastuna­
mi śmierci — hitlerowskie Junkersy, Hein 
kele i Messerschmitty. Kilka dni temu, 
12 września, odbyła się tu inauguracja 
„Tygodnia bitwy o Wielką Brytanię“, po­
łączona z otwarciem wystawy, której wy­
mowa znacznie przekracza jej skromne 
ramy.

M R. George S. — wysoki, przystojny
blondyn o postawie zawodowego 
wojskowego — stoi tuż koło mnie. 

Wygląda na lat 40. Ma przyjemny uśmiech 
i żywe, wesołe oczy.

Czy słyszał o udziale Polaków w bitwie 
o Londyn?... Oczywiście, że słyszał... Cho­
ciaż, prawdę mówiąc, oficjalne wydawnic­
twa brytyjskie z okresu wojny, podkreśla­
jące waleczność nawet poszczególnych 
sióstr miłosierdzia lub funkcjonariuszy 
obrony przeciwlotniczej, nie wspominają 
ani jednym zdaniem o istnieniu lotników 
polskich. Ale on sam — i owszem — sły­
szał o nich dużo. Wśród swoich kolegów 
■i przyjaciół ma nawet kilku Polaków —

doświadczonych oficerów lotnictwa, ma­
jących na swym koncie niejeden zestrze­
lony samolot. Spotyka się z nimi prawie 
codziennie w hotelu Grosvenor House 
przy Park Lane, w pobliżu Hyde Parku...

Co za spotkanie! — myśli dziennikarz 
•— co za dziwny zbieg okoliczności. Roz­
mawiać z oficerem brytyjskiego lotnictwa 
o Polakach — bohaterach „Bitwy o An­
glię“ ... Dziennikarz z Polski nie traci cza­
su:

— Chciałbym się zobaczyć z pana pol­
skimi kolegami. Pan rozumie... Interesuje 
mnie bardzo los Polaków w Anglii i ich 
obecne życie, Oczywiście, o ile nasze spot­
kanie... Pan jest, zdaje się, oficerem?...

Mr. George S. nie odpowiada od razu. 
Jest wyraźnie zakłopotany:

— Pan mnie nie zrozumiał... Jestem — 
kelnerem. Pracuję w hotelowej restauracji 
w Grosvenor House. Tam właśnie — w 
podziemiach gmachu — często spotykam 
Polaków — byłych oficerów polskiego 
wojska, lotnictwa i marynarki... Pracują 
w hotelowej kuchni... Będę zupełnie szcze­
ry: zmywają naczynia... I‘m sorry...

W połowie kwietnia br. lord 
Thurso-Archibald Sinclair 
— wystosował za pośred­

nictwem rozgłośni BBC apel do 
społeczeństwa brytyjskiego, aby 
nie skąpiło datków i składek na 
pomoc dla byłych lotników pol­
skich.

W jakich warunkach musi żyć 
większość z nich, skoro aż Anglik 
musi przez radio odwoływać się 
do ofiarności brytyjskiego społe­
czeństwa, aby pośpieszyło im z 
pomocą! I jak czuć się muszą ci 
łaskawie wspierani przez Ang!i- 

, ków byli lotnicy polscy, którzy 
! 15 lat temu, w ogniu największej 

bitwy, jaką zna brytyjskie niebo, 
bronili ich kraju przed najazdem 
hitlerowskich hord?...

Siedziba parlamentu angielskiego (C. d. n.)

zdolne są ogrzewać w zimie 
80 tys. m® budynków miesz­
kalnych. Nasze kotłownie 
jednak obsługują budynki o

węgiel byłby lepiej niż do­
tychczas użytkowany.

A. Diemientjewa

U kazał się I tom »Dzieł«
«J. T u w i m a

Dużym wydarzeniem w ry ukazał się już na rynku 
naszym ruchu wydawniczym wydawniczym, zawiera wier
jest ukazanie się nakładem __ ___ j , ,
„Czytelnika“ -  I tomu (w sz* Ilryclne orM wiersle d,a
dwóch woluminach) „Dzieł“ 
Juliana Tuwima.

Poważną trudność 
pracy nad tym wydawni­
ctwem stanowi fakt, iż znacz 
na część olbrzymiego dorob 
ku Juliana Tuwima mieści 
się w rękopisach, rozproszo­
na jest w kilkudziesięciu 
czasopismach, książkach, ulot

dzieci. Wiersze liryczne są 
podzielone na pięć osobnych 

przy działów. Pierwszy dział obej 
mnje wszystkie wiersze za­
mieszczone przez J. Tuwi­
ma w jego 8 osobno wyda­
nych zbiorach przedwojen­
nych. Następny dział zawie­
ra cykl nazwany przez Tu-kach, broszurach bibliofil­

skich, oraz najrozmaitszych v'?,ma wierszy ocalałych".
wydawnictwach zbiorowych. 
Wiele z drukowanych nie­
gdyś utworów poety ukaza­
ło się anonimowo, bądź pod 
nierozszyfrowąnymi do dzi­
siaj pseudonimami.

Całość wydawnictwa bę­
dzie podzielona na 6 tomów 
obejmujących po kilka częś­
ci, wydanych w oddzielnych 
książkach. Tom I zawiera 
drobniejsze utwory poetyckie 
oraz wiersze dla dzieci; Tom 
II zawierać będzie — ,,Kwia 
ty polskie": III — satyry, 
fraszki, parodie, piosenki, 
utwory żartobliwe itp.; IV 
— przekłady poetyckie; V — 
pisma prozą; VI — listy.

I tom „Dzieł" — tom, któ

Trzeci dział zawiera cykl 
autorski „Z nowych wier­
szy“. Dział czwarty — to 
drobne utwory poetyckie ro® 
proszone po czasopismach a 
nie przedrukowane przrz 
poetę w żadnym z oddzielnie 
wydanych zbiorów. Ostatni, 
Piąty dział zatytułowano „Z 
rękopisów“, ponieważ wszy­
stkie składające się nań 
utwory opartę są na auto­
grafach poety i ukazały się 
lub ukazują w druku już po 
Jego śmierci.

I tom „Dzieł" Juliana Tu 
wima opatrzony jest esejem 
Mieczysława Jastruna pt. 
„Pamięci Juliana Tuwima"
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| J u ż  48 d r u ż y n  |
f zgłoszonych do rozgrywek f

I szkn!ne| ligi | 
( p i t k a r s k l e g  (
I ZlS upływa termin zgłoszeń drużyn do roz- i

J  grywek szkolnej ligi piłkarskiej. Za 6 dni | 
1 piłkarze wystartują do pierwszych spotkań, |

rozpoczną cotygodniowe boje o tytuł mi- \ 
i  strza województwa w tej najbardziej popularnej 1 
| dyscyplinie sportu. Co tydzień młodzież, ich koledzy i 
| ze szkoły, nauczyciele, wychowawcy, rodzice, a wresz- \ 
| cie kibice sportu piłkarskiego, emocjonować się bę- \ 
| dą tymi rozgrywkami. I

Znawcy piłkarscy — trenerzy, śledzić będą z uwa I 
| gą występy młodziutkich zawodników, szukać będą i 
ś najlepszych, aby otoczyć ich staranną opieką. Zresztą | 
| opieka ta już dziś istnieje. Wiadomo nam, że stocznio- | 
= wa Stal patronuje piłkarzom szkoły nr 1, wiadomo, 5 
5 że gdańska Gwardia opiekuje się szkolą nr 2, wia- Ę 
5 domo, że Start oliwski troszczy się o piłkarzy z tej Ę 
§ dzielnicy Gdańska tak samo, jak Start w Oruni pil- 5 
5 karzami z tamtejszych szkóŁ §

Wiemy też z nadchodzących do nas meldunków, jj 
| że i trenerzy są gorąco zainteresowani tymi najmłod- \ 
| szyml w całym słowa tego znaczeniu piłkarzami. Oto | 
| popularny trener AZS, a obecnie Gwardii, tow\ | 
5 Koupa, w ramach czynu społecznego trenuje piłkarzy \ 
f  szkoły TPD nr 6 w Gdańsku, podobne zobowiązanie | 
| podjęli trener stoczniowców Bartolik, trener Startu = 
| Lorenc i w'ielu, wielu innych speców od piłki nożnej. 1 

O czym to świadczy? W pierwszym rzędzie o tym, \ 
I że znawrcy piłkarstwa docenili naszą inicjatywę, zro- i 

zumieli, że nie można nauczyć piłkarstwa młodzieży, i 
która ma lat 20, że z techniką zaczynać należy już \ 
w najmłodszych latach. E

Zrozumieli też, że droga do stworzenia silnych 1 
zespołów prowadzi tylko poprzez wychowanie włas- §
nej kadry zawodniczej, począwszy właśnie od drużyn |
szkolnych. '  Ę

Jutro zbierze się komisja sportowa. Dokona ona I 
przeglądu zgłoszeń, dokona podziału na grupy, roz- | 
losuje wreszcie spotkania. Jak dotychczas, zgłosiło I 
się 48 drużyn. - |

Najwięcej, bo 23 drużyny zgłosiły się z Gdańska, i 
Są to: V PSO Gdańsk Oliwa, szkoła nr 30 Gdańsk, I 
szkoła nr 16 Wrzeszcz, VII szkoła TPD Orunia, II | 
szkoła podstawowa Wrzeszcz, szkoła nr 24 Wrzeszcz, E 
szkoła nr 19, szkoła nr 35 Oliwa, szkoła nr 21 Ę 
Wrzeszcz, szkoła TPD nr 32 Nowy Port, szkoła nr 1, = 
V liceum Oliwa, szkoła nr 6 Gdańsk, szkoła = 
nr 9, szkoła nr 44, szkoła nr 17, szkoła nr 18, szkoła jj 
nr 33, szkoła nr 4 Gdańsk, szkoła nr 31 Gdańsk, szko r 
ła TPD nr 2 Gdańsk, szkoła nr 7 i szkoła nr 22. |

Na drugim miejscu, jeśli chodzi o ilość zgłoszeń, = 
znajduje' się Gdynia, z której, jak dotychczas, zgło- = 
siły się: szkoła nr 2, szkoła nr 17 Grabówek, szkoła | 
nr 6 Obłuże, szkoła nr 15 Obłuże, szkoła nr 4, szkoła = 
nr 3, szkoła nr 12, Witomino. =

Z Sopotu wpłynęły dwa zgłoszenia: szkoła nr 8 [ 
i szkoła nr 2. =

Dwie drużyny zgłosiły się z Rumi. Są to: szkoła | 
nr 1 i nr 2. §

Z tzw. „terenu" napłynęły zgłoszenia szkoły pod- | 
stawowej z Pruszcza, sz.koły nr 1 z Kwidzyna, szko- | 
ly podstawowej w RakowiCach k/Kwidzyńa, szkoły I 
podstawowej z Rudna, z pow. tczewskiego, szkoły E 
nr 1 z Elbląga, szkoły z Maszewa, pow. Lębork, | 
szkoły podstawowej nr 4 z Malborka, szkoły podsta- E 
wowej w Starym Polu, szkoły TPD nr 5 w Kwidzy- I 
nie, szkoły podstawowej z Nowego Stawu, szkoły i 
podstawowej nr 4 z Lęborka, Młodzieżowego Zakładu Ę 
Wychowawczego z Malborka, szkoły ogólnokształcą- = 
cej nr 5 z Tczewa i szkoły nr 5 w Malborku. | 

Nie są to wszystkie zgłoszenia. Jeszcze w sobotę S 
zapytywano nas, czy możliwe jest zgłoszenie zespołu 5 
szkolnego do rozgrywek. Tą drogą jeszcze raz wy- f 
jaśniamy, że termin zgłoszeń upływa w dniu dzisiej- § 
szym. Dla ułatwienia przyjmować będziemy również = 
zgłoszenia telefoniczne (na nr 311-24) pod warun- i 
kłem, że w ślad za nimi nadejdą zgłoszenia pisemne, | 
zgodne z regulaminem rozgrywek.

W środę podamy podział na grupy oraz terminy § 
pierwszych spotkań mistrzowskich. E
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Wysokie zwycięstwo 
bokserów Waiszawy 

w Hamburgu
Wysokim zwycięstwem 

Warszawy zakończyło się ro 
zegrane 7 bm. spotkanie 
pięściarskie reprezentacji 
WARSZAWY i HAMBUR­
GA. Drużyna polska wygra­
ła ten mecz 15:5,

Wyniki poszczególnych 
walk:

w. musza — Kukier (W) 
pokonał Pudwella (H), w. ko 
gueia — Piński (W) zremi­
sował z Albrechtem (H), w. 
piórkowa — Wilk (W) zre­
misował z Petersem (H), w. 
lekka — Niedźwiedzki (W) po 
konał Bomee (H), w. lekko- 
półśrednia — Milewski (W) 
po najładniejszej walce dnia 
zremisował z Mistolem (H), 
w. półśrednia Drogosz (W) 
pokonał Oldenburga (H), w. 
lekkośredrka — Walasek (W) 
wygrał ze Schneckerem (Hi, 
w. półśrednia — najlepszy 
zawodnik spotkania Pietrzy­
kowski (W) zwyciężył przez 
tko. Groschata (H), w. pół­
ciężka — Korolewicz (W) 
sprawił miłą niespodziankę 
zwyciężając zdecydowanie 
Jaegera (H), w. ciężka —

Węgrzyniak (W) przegrał 
Westphalem.

Leszek Drcgosz

Bogdan Węgrzyniak

Lechia-Wisła 2:1 (2:0)
Wspaniała gra Jarczyka
przynosi zwycięstwo piłkarzom 
Gdańska

Lechła: Potrykus, Kusz, Korynt, Leno, Czubata, Kaleta, 
Adamczyk, Musiał, Jarczyk (Rogocz), Nowicki, Kobylańtki.

Wisła: Jurowicz (Kalisz), Dudek, Snopkowski, Budka, 
Piotrowski, (Michel), Jędrys, Machowski, Kotaba, Gama), 
Budek, Mordarskl.

1:0 Adamczyk 25 min.
2:0 Jarczyk 44 min.
2:1 Gamaj 87 min.
Sędziował Haselbusch i  W im awy, Widzów ok. 1S.000.

bełska Jarczyk, ordynarnie 
sfaulowany przez Piotrowskiego. 
Kontuzja okazuje się jednak 
niegroźna i po 5 min. zawodnik 
ten wchodzi z powrotem na 
boisko. W 7 min. Jarczyk wy­
puszcza pięknie Musiała, ten 
strzela i pada bramka, nie uzna 
na jednak przez sędziego jako 
źe zdobyta ona została z pozy­
cji spalonej.

Utrzymuje się w dalszym cią­
gu wyraźna przewaga Lechii 1 
bramka wisi w powietrzu. Juro­
wicz ma w tym okresie pełne 
ręce roboty, broni jednak pew­
nie i szczęśliwie. W 25 min. gry 
Jarczyk pięknie wystawił Adam 
czyka, ten z około 16 metrów 
strzelił pięknie na bramkę. Pił­
ka poszła fałszem, dotknął jej 
wprawdzie końcami palców Ju­
rowicz, strzał był jednak tak 
silny, że piłka wpadła do siatki.

Lechia coraz bardziej naciska. 
W 23 min. słupek ratuje Wisłę

nak zostają niewykorzystane. W

Przed meczem panowało Wisła zagrała słabiej niż
w Gdańsku przekonanie, że spodziewaliśmy się. W ata-
Lechia zwycięży krakowską ku jedynie Mordarskl był od utraty pewne) bramki, w  
Wisłę i tym samym wysunie pełnowartościowym zawód- chwilę potem Lechia zdobywa 
się o jedno miejsce do przo- niklem, widać było, że dru- pod r7-''d 5 kornery, które Je<l- 
du w tabeli rozgrywek I ligi. żyna ta cierpi na tę samą 
Lech iści nie zawiedli pokla- chorobę, co nasza Lechia — 
danych w nich nadziei i pew na chroniczny brak strzel­
nie "pokonali krakowskiego ców. Bramka Gamaja jest za 
rywala 2:1 (2:0). sługą gdańskiej obrony, a

Do przerwy Lechia zachwy nie wynikiem umiejętności 
ciła swoich sympatyków. By napastników Wisły, 
ły momenty, kiedy atak pięk Oceniając występ poszcze­
nie kombinował, zaś fanta- gólnych zawodników chcemy 
styczne zagrania najlepszego jeszcze raz podkreślić dosko- 
zawodnika na boisku Jar- nałą grę Jarczyka, który byi 
czyka nagradzane były raz najlepszym zawodnikiem na 
po raz gorącymi oklaskami, boiskn. Obok niego w druży 

Po przerwie, pó zejściu z nie Lechii zagrali dobrze 
boiska Jarczyka gra uległa Adamczyk oraz Potrykus. 
całkowitej zmianie. Lechia Podobał się również Koby- 
zagrała słabo i bezmyślnie, lański.
cofnęła trzech napastników Wiadomości, jakie napły- 
do tyłu, zaś formacje de fen- wały z Warszawy i Krako- 
sywne zaczęły popisywać się wa, jakoby Czubała zagry- 
chaotycznymi wykopami wał wyśmienicie, tym razem 
względnie denerwującymi za nie sprawdziły się. Był on 
grywkami pod własną bram wczoraj najsłabszym za wód­
ką i podawaniem piłki Po- nikiem Lechii i obok Nowic- 
trykusówi w momentach naj kiego raczej statystował na 
mniej przez tego oczekiwa- boisku.
nych. Nic więc dziwnego, Osobne słowa należą się
że jeżeli do 75 min. Potry- Koryntowi. Jesteśmy z całym 
kus nie miał okazji obro- uznaniem dla jego umiejęt- 
nienia nawet jednego strzału ności piłkarskich, wydaje się 
napastników Wisły, pod ko- jednak, że popisywanie się 
nieć spotkania był on często psęudo-sztuczkami pod bram 
zatrudniony, a nawet na 3 ką i przetrzymywanie piłki 
min. przed końcem meczu przynosi więcej szkody zespo 
zmuszony był wyjąć piłkę z łowi niż korzyści. © tym wl 
własnej bramki. * x J

Piłkarze ręczni 
Gwardii

p o k o n a li
AZS Slaiinogród 
9 : 7  ( 4 : 2 )

W ub. niedzielę sportowcy filą 
ska nie mieli szczęścia na Wy­
brzeżu. Poprawiająca się z me 
czu na mecz miejscowa Gwar­
dia wygrała z przodownikiem 
ligi piłki ręcznej AZS Stalino- 
gród 9:7 (4:2).

Goście wystąpili bez najlepsze 
go zawodnika Weissa, a ponad­
to zagrali poniżej swoich moż­
liwości. Natomiast drużyna 
Gwardii zagrała jeden z najlep­
szych meczów w tym sezonie. Na 
wet momentami, gdy w dru 
żynie grało 8 zawodników, Gwar 
dia nie oddawała inicjatywy w 
ręce przeciwnika. Pierwsze mi­
nuty gry przynoszą prowadze­
nie Gwardii (z dwóch rzutów 
karnych) pięknie strzelonych 
przez Daukszę. Gwardia skutecz 
nie przebija się przez obronę 
gości i wkrótce uzyskuje pro­
wadzenie 4:1. Do przerwy wy­
nik brzmi 4:2.

Po przerwie gospodarze utrzy 
mują szybkie tempo gry 1 strze 
łają dalsze dwie bramki. Teraz 
do głosu dochodzą goście, któ­
rzy wyciągają do stanu 7:8. W 
ostatnich minutach gry piłka­
rze Gwardii, dysponujący lep­
szą kondycją strzelają jeszcze 
jedną bramkę ustalając wynik 
meczu.

Dla zwycięskiej drużyny bram 
ki uzyskali: Konefał — 3, Dau- 
ksza — 2 (obie z karnego), Król 
— 2. Flont i Mieszczański po 2, 
a dla AZS: Garcorz 3, Malik i 
Biernacki po 2.

I Liga
Lechia Gdańsk — Wisła

Kraków 2:1
Górnik Radlin — Kolejarz 

Poznań 6:0
Garbarnia Kraków—Gwar 

dia Bydgoszcz 0:0
Włókniarz Łódź — Polonia 

Bytom 1:2.
Niesforna publiczność Ło­

dzi nie pozwoliła ukończyć 
spotkania pomiędzy tamtej­
szym Włókniarzem i bytom­
ską Polonią. Sędzia wskutek 
wtargnięcia grupy chuliga­
nów na boisko p r z e r w a ł  mecz w pierwsze) minucie schodzi z
w 60 min. gry przy s t a n i e ________________________
2:1 dla drużyny bytomskiej.

nicn ten zawodnik pamiętać.
Trzeba też wspomnieć o 

trójce sędziowskiej tego JJ min. Kobylański poszedł na 
meczu. W tegorocznych przebój, sytuację uratował jed- 
rozgrywkach nie widzieliś nalc Jurowicz który przytomnie 

j ' i  rzucił się pod nogi napastniko-my w Gdańsku tak słabej .vl Lechii.
obsady sędziowskiej. Wer- Na minutę przed końcem 
dykty powodowały począ.t- pierwszej połowy gry Nowicki
kowo oburzenie, potem zaś,
kiedy było ich za dużo, rował Jurowicz, do piłki doszedł 
uśmiech politowania. Efek Jarczyk, który z woleya strza- 
tern takiego prowadzenia SiaTe°chif0byl
zawodów było polowanie Po przerwie ton grze nadaje 
na kości, które pod koniec w dalszym ciągu Lechia, bom- 
spotkania wyparło wszyst- Da Nowickiego odbija się od, ^  , _________ _ poprzeczki, potem Musiał meko to, co nazywamy sizia- trafia do bramki z 6 metrów,

w chwilę potem Nowicki strze­
la obok słupka będąc sam na 
sam z bramkarzem i... z boiska 
schodzi Jarczyk. Zastępuje go 
Rogocz, który jednak jest w sla

Fragment finałowego spotkania o Puchar Pol­
ski Lechia — CWKS, zakończonego zwycięstwem woj 
skowych 5:0. , ,

Oijólno io'ski rhńd i hieij przyjaźni

Hausieber i Wojtysko oraz I zespół AZS
triumfatorami sopockich zawodów
Na starcie „II ogólnopol- wem (Gil, Misiukiewicz, Wi- 

skiego dorocznego chodu i dermański i Nowacki), 1 
biegu przyjaźni ulicami So- STARTEM (Woliński,
potu", rozegranego wczoraj z 
okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
stanęło 29 zawodników z 
Warszawy, Bydgoszczy, Wro-

Wol-
czyński, Wójcik).

W drugiej konkurencji za­
wodów, tj. w biegu na tym 
samym dystansie, startowało 
10 zawodników. Po niezwy-

cławia, Łodzi, Krakowa, Sta kle zaciętej walce na trasie, 
linegrodu, woj. poznańskie- zwyciężył niespodziewanie za 
gp, Gdańska, Gdyni i Sopo- wodnik, bydgoskiej Gwardii 
tu, reprezentujących najwyt Wojtysko, który uzyskał czas 
sz? klasę w tych konkuren- 46:20,8. Drugim na mecie był 
cj-ach. Zawody wzbudziły Gugała z krakowskiego Ko- 
wśród mieszkańców Wybrze lejarza 46:28,6, przed Kie- 
ża olbrzymie zainteresowa- lasem (Gwardia Gdans.O — 
nie, toteż bardzo licznie sta- 48:11,4, oraz Garnkowskim 
wili się oni wczoraj w Sopo (AZS Gdańsk), Szewczykiem
cie, by przyjrzeć się z bliska 
znanym w kraju zawodni­
kom, takim jak: Hausieber, 
Szyszka, Nowak, Nowacki, 
Kaczmarek, Kiclas, Gugala, 
Szewczyk i inni.

W pierwszej konkurencji 
zawodów, tj. w chodzie na 
dystansie 15 km, rozegrane­
go na obwodzie zamkniętym 
długości 5 km, zwyciężył, 
jak to było zresztą do prze­
widzenia, rekordzista Polski 
IIAUSLEBER (AZS Gdańsk), 
który uzyskał bardzo dobry 
czas 1:07,5. Hausieber nie 
miał dla siebie groźnych kon 
kurentów. Już na pierwszym 
okrążeniu oderwał się wraz 
z Nowackim (Zryw Stalino- 
gród) i Szyszką (AZS Sonot) 
od głównej grupy zawodni­
ków, mając po 5 kilometrach 
ok. 400 m przewagi. Na dru 
gim okrążeniu zostawia No­
wackiego i Szyszkę, zwięk­
sza mocno tempo i... rozpo­
czyna walkę z czasem, którą 
kończy zwycięsko przerywa 
jąc taśmę mety jako pierw­
szy. Dopiero po niespełna 2 
min. przybywa jako drugi 
na metę SZYSZKA (AZS So 
pot) — 1:09.40. Warto pod­
kreślić, że Hausieber wyka­
zał doskonałe przygotowanie 
do zawodów, ukończył tę 
konkurencję zupełnie świe­
ży.

Pozostałe miejsca zajęli: 3. 
Nowak (Włókniarz Łódź) — 
1:13,7, 4. Zakrzewski (AZS
Warszawa) — 1:14,27. 5.
Oskoczyńs.kł (AZS Warsza­
wa) — 1:15,00. 6. Nowacki
(Zryw Stalinogród). 7. Misiu- 
kiewicz (Zryw Warszawa). 8. 
Kaczmarek (CWKS "Warsza­
wa). 9. Wolczyński (Start) i 
10. Bosak (AZS Warszawa).

Drużynowo chód wygrał 
pierwszy zespół AZS w skła 
dzie Hausieber, Szyszka i Bo 
sak przed drugim zesDołem 
AZS (Laskoczyńskl, Zakrzew 
ski, Pawlak i Knabe II), Zry

(Włókniarz Łódź), Stachowia 
kiem (AZS Gdańsk), Mular­
czykiem (Kolejarz Gdynia) 1 
Kusztelakiem (Start Łódź).

(jot.)

S p a rta  G d a ńsk 
S p a rta  P oznań 6 : 2  

w zapasach
W rozegranym w Gdańsku 

spotkaniu o mistrzostwo II li­
gi w zapasach pomiędzy miej­
scową Spartą a Spartą Poznań 
zwyciężyli gospodarze w sto­
sunku 6:2.

Przed rozpoczęciem meczu wy 
nik brzmiał: 1:1, gdyż goście od 
dali punkty v. o. w wadze kogu­
ciej, a gospodarze w wadze lek 
kiej.

A oto wyniki techniczne po­
zostałych walk (na I miejscu 
gospodarze):

W muszej Kowalczyk położył 
na łopatki w pierwszej min. 
Metelskiego, w piórkowej Haj- 
del przegrał w 10 min. ze Spy- 
chałą, w półśredniej reprezen­
tant Polski Kuczyński już w 3 
min. położył na łopatki Stelma­
szyka, w średniej Jurkiewicz wy 
grał stosunkiem 2:1 na punkty 
z Zarembskim. w półciężkiej 
Szewczyk pokonał na punkty 

Moczyńskiego i w ciężkiej Trem- 
tiaczy zwyciężył jednogłośnie 
Walichta.

chętną walką o piłkę.
* * *

Grę rozpoczęła Lechia 1 Już

TABELA

1. Włókniarz Lód* 18 21 23:16
2. CWKS warszawa 17 20 39.18
3. Stal Sosnowiec 17 20 17:11
4. Gwardia Warsz. 16 20 32:22
5. Garbarnia Kr. 18 20 19:17
6. Lechia Gdańsk 18 18 J6:13
7. Wisła Kraków 18 18 23:2J
8. Ruch Chorzów 16 15 17:22
9. Górnik Radlin 18 15 18:81

10. Polonia Bytom 17 14 20:29
11. Kolejarz Poznań 18 14 17:27
12. Gwardia Bydg. 17 11 9:21

OWKS remisuje
w  Lens

W tabeli wzięliśmy pod u- 
wagę wynik przerwanego 
meczu >Viókniarz Łódź — Po 
lońia Bytom.

19 Liga
AKS — Stal Gdańsk 0:0
CWKS Bydgoszcz — Tar- 

novia 6:0
Górnik Bytom — CWKS 

Kraków 2:2
Polonia Leszno — Gwar­

dia Kielce 0:1
Cracovia — Górnik Wał­

brzych 1:1
Sparta Warszawa — Gór­

nik Zabrze 1:4
Naprzód Lipiny • Budów-

lani Opole 1:2.
TABELA

1. Górnik Zabrze ?1 33 50*!1
2. Budowlani Opole 21 32 44:24
3. CWKS Bydgoszcz U 27 39:22
4. CWKS Kraków 21 25 47:3!
5. Cracovia 21 24 33:23
S. Sparta Warszawa 21 21 23:35
7. Naprzód Lipiny 21 19 22:22
S. Stal Gdańsk 21 18 25:20
9. Górnik Walbrz. 21 18 28:38

10. Górnik Bytom 21 17 28:29
11. AKS Chorzów 21 17 23:35
12. Gwardia Kielce 21 17 20:38
13. Polonia Leszno 21 13 17:35
14. Tarnovia 21 13 12:55

LENS PAP. Rozegrane w
sobotę spotkanie piłkarskie 
między CWKS a FC Lens za 
kończyło się wynikiem remi­
sowym 5:5 (2:3). Bramki zdo 
byli: dla Lena — Theo,
Johnsson i Wiśniowski po 
jednej oraz Haditz dwie, dla 
CWKS — Kempny dwie, 
Pieda dwie 1 Brychczy jed­
ną.

BoKserzy
Stali (Gdańsk)
g r o m i ą
Start (Elbląg)

Rozegrane w Gdańsku 
spotkanie pięściarskie o mi­
strzostwo ligi gdańskiej po­
między Stalą Gdańsk i Star­
tem Elbląg zakończyło się 
wysokim zwycięstwem bokse 
rów stoczni 17:3. W ten 
sposób gdańszczanie objęli 
prowadzenie w rozgrywkach 
mistrzowskich.

bej formie,
Lechia cofa itą <Jo defensywy. 

Teraz do głosu dochodzi Wisła, 
której na 3 min. przed końcem 
udaje się zdobyć honorową 
bramkę. Piłkę do siatki skiero­
wał głową Gamaj.

„ S t a l “
w ykonała

zadania planowe 
na rok 1959
Dumny meldunek prze­

słali ostatnio do Warsza­
wy sportowcy Stali na­
szego województwa, któ­
rzy wykonali wszystkie 
zadania planowane na 
rok 1955.

Tak więc plan klasyfi­
kacji sportowej wykonali 
oni w 124,4 proc. (1677 
klas), plan zdobywania 
odznak SPO I stopnia w 
100,9 proc. (1009 odznak), 
odznaki SPO II stopnia 
w 131,9 proc. (157 odznak).

Do przedterminowego 
wykonania zadań plano­
wych przyczyniły się w 
pierwszym rzędzie koła 
sportowe Stoczni Gdań­
skiej, Huty Szczecin, 
Stoczni Północnej w 
Gdańsku, Stoczni Szcze­
cińskiej i Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdy­
ni,

0 wejście do II Hqi piłkarskiej

Cenne zw ycię stw o  Gedanii
nad LZS Fodlesianka

g e d a n ia : Wróblewski, Spra zawinlł rzut karny, który 
da, Michalak, Cholewczyński, ; -  egzekwuję prawo-
Grabowski, Katulski, Urbanów- P.eWn' e. 8 n _ „
ski, Duraj, Gładysz, Seliftskl 1 skrzydłowy gości Opaszew 
Jaworski. (Trener Frycz). gki.

l z s  p o d l e s ie : olej, za- Ostatnie minuty gry nale-
krzewslti, Jureczko, Uszok, Bia « „ , , . ¡ 1  r-rn-lik, jaworski, opaszewski, La- żą do Gedanii. W tym cza 
tusek, proksza, Dera, Latusik. sie na polu bramkowym gos 
(Trener Bciżuk). c; pomocnik Jaworski zagry

1:0 — Duraj w 55 min. r ^  ̂ sędzia dyktuje
(z^arnegT5" "  "  rzut karny. Piłkarze LZS

2:1 -  Michalak w 88 min. (z bu,rzliwie Pl'otes^ ^  ! s^zia 
karnego). główny po konsultacji z sę-

Rozegrane w Gdańsku spot ^ 3  bocznym^ zarządza „ją­
kanie Piłkarskie o wejście denastkę', którą pewnie za- 
do II ligi pomiędzy miejsco 
wą Gedanią, a mistrzem o- 
kręgu stalinogrodzkiego LZS

mienia na bramkę stoper Mi 
chalak-

Tak więc w pierwszym
P odl e s ie^ z^k oń czy to ̂  s i ę ~po spotkaniu Gedania sprawiła

miłą niespodziankę zwycięża 
jąc groźną drużynę LZS
Podlesie.

Bzura
* *
Chodaków pokonała

Królak
zwycięża w Gdyni

przeciętnej grze niespodzie 
wanym zwycięstwem gospo­
darzy 2:1 (0:0).

Wysoka stawka meczu — 
awans do II ligi zaciążyła na Spartę Lubań i:o (o:o), 
spotkaniu. Obie drużyny gra * * *
łv zbvt nerwowo i nieco za . Spotkania grupy II zakończy- 
‘y  u a  , . „  ly się następującymi wynikami:ostro. Z przebiegu gry dru- Włókniarz Pabianice (okręg 
żyna LZS zasłużyła na re- łódzki) — stal Mielec (okręg 
mis Fama O dużej formie rzeszowski) 1:0 (1:0) oraz Beskid l y : , Andrychów (okręg krakowski) —LZS Podlesie, posiadającego warta poznań o:i ((0:1). 
w swym zespole, szczególnie 
w defensywie, starszych i 
rutynowanych zawodników 
niestety nie znalazła w tym 
meczu potwierdzenia.

W pierwszych minutach 
gry Gedania przeprowadza 
kilka szybkich akcji na 
bramkę LZS, ale jej napa­
stnicy gubią się w sytuacjach 
podbramkowych i strzelają 
niecelnie.

Po przerwie gra nabiera 
rumieńców i atak Gedanii 
zaczyna grać lepiej taktycz­
nie, skutecznie, W 55 min.
Gładysz plasowanym strza­
łem posyła piłkę na bram­
kę, bramkarz LZS — Olej 
paruje strzał, ale nadbiega­
jący Duraj lokuje piłkę w 
siatce. Po utracie bramki 
gra się nieco zaostrza, a dru 
żyna LZS dąży do wyrówna 
nia. W zamieszaniu pod 
bramką Gedanii Grabowski

Komunikat WUML
Otwarcie I roku (III 

kursu) Wieczorowego Uni 
wersytetu Marksizmu - 
Leninizmu odbędzie sle 
w czwartek, tj. dnia 13 
bm. o godz. 16 w siedzi­
bie WUML (gmach Woj. 
Żarz. Łączności Gdańsk, 
ul. Kalinowskiego 7/8),

Obecność wszystkich 
słuchaczy obowiązkowa.

T e  m t  g y
v  Gdyni„Cyrulik sewilski", godz. U<

K i n a
GDAŃSK. — „Leningrad“

,.Piękności nocy“ , od lat 18, 
godz. 16, 18 i 20. „Kameralne*
— ,,Załoga“ , od lat 7, godz. 15.30, 
17.30 i 19.30, „Bajka“  we Wrzesa
czu — ,,Łut szczęścia“ , od lat 12, 
godz. 16, 18 i 20, „ZMP-owiec‘4 
we Wrzeszczu — „Konwój dok­
tora M“ , od lat 14, godz. 16, 13 
i 20, „1 Maja“ w Nowym Porcie
— „Urok szatana“ , od lat 14, 
godz. 18 i 20, „Delfin“ w Oliwi©
— »^Wyjęci spod prawa“ , od lat 
14, godz. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Atlantic“  — 
„Sól ziemi“ , od lat 12, godz. 16, 
13 i 20, „Goplana“  — „Mistrz 
świata“ , od lat 14, godz. 16, 18 
i 20, „Warszawa“ — „Przed są­
dem“ , od lat 14, godz. 16, 18, 2Q, 
„Fala“  na Grabówku — „Zwia­
dowcy“ , od lat 14, godz. 18 i 20, 
„Promień“ w Chyloni — „Opo­
wieść atlantycka“ , od lat 7, 
godz. 17 i 19, „Neptun“ w Orło­
wie — „Dzień bez kłamstwa“ , 
od lat 18, godz. 18 i 20, „Aurora“ 
w Rumi — „Preludium sławy", 
od lat 12, godz. 20.

flOPOT — „Bałtyk“  — „Bo­
haterowie września“ , od lat 14, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30, „Polo­
nia“  — „Liliomfi“ , od lat 16, 
godz. 16, 18 i 20.

Kolarze Floty wykorzystując 
zainteresowanie, jakie w Gdyni 
wywołał start do tegorocznego 
„Tour de Polegnę“ zorganizowa 
li wczoraj ogólnopolską i naprę- 
zę kolarską. Był nią wyścig ro­
zegrany dookoła Skweru Koś­
ciuszki, w którym startowali m. 
in.: Królak, Pancelc, zawodnicy 
CWKS Warszawa, CWKS Byd­
goszcz oraz czołówka kolarska 
naszego województwa.

Zawodnicy kategorii mistrzów 
sklej oraz I i II w liczbie 24 
startowali na dystansie 80 km 
(50 okrążeń). Wyścig, który u- 
konczyło zaledwie 9 kolarzy, wy 
grał Królak przed Panckiem 
(Sparta Gdynia). Drużynowo 
zwyciężyli kolarze warszawskie­
go CWKS. ,

Szczegółowe informacje z wy 
śclgu zamieścimy w jutrzejszym 
numerze.

f l a d i c
Program II na fali 230,1 m 
na poniedziałek, dnia 10 bm.
7.00 — Stan pogody i dziennik,

7.15 — Koncert. 7 40 — Wiad.
7.45 — Radiowy kurs języka ro­
syjskiego. 8.05 — Koncert rozr.
3.45 — Muzyka rozr. 12.04 — 
Wiad. 12.10 — Przegląd prasy.
12.15 — Muzyka. 12.40 — Aud. 
szkolna dia kl. III—IV pt. „Ucz 
my się śpiewać“ . 13.00 — Z ca­
łego świata. 14.00 — Wiad. 14.10
— „Sprawa kryminalna“ — opo­
wiadanie 14 30 — Utwory skrzyp 
cowe. 14.50 — Suity. 15.10 — 
Pieśni kompozytorów rosyjskich 
i radzieckich. 15.25 — Muzyka.
17.00 — Z życia Związku Radź.
13.15 — Wiad. 19.00 — Muzyka 
i akt. 19.25 — „Róże i ciernie" 
montaż P. Witkowskiej. 13.45
— Kompozytor tygodnia. 20.30
— „Co nowego na Zachodzie"
— reportaż. 21.00 — Muz. tan. 
21.30 — Stan pogody i dziennik.
22.00 — Piosenki radzieckie. 
22.20 — Audycja literacka. 23.24
— Muz. tan. 23.50 — Ostatnia 
wiadomości.

Program Wybrzeża. 11.55 —
Serwis CZRM. 12.30 — Omówie­
nie programu. 16 00 — Koncert. 
1C.35 — „fiwinka morska — albo 
o potędze rozumu“ — opowia­
stka. 16.50 — Muz. tan. 17.30 —
— Dziennik Wybrzeża. 17.45 — 
Piosenka tygodnia. 17.50 — Mu­
zyka operowa. 18.20 — Z cyklu 
„Z melodią przez świat“ . 13.45
— Z cyklu7 „Siatki i porty“ . 
21.50 — Dziennik rybacki. 22.40
— Koncert życzeń dla rybaków.
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